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0  miłości Ojczyzny słów kilkoro
Kraków, 3 marca

Oni wszyscy kochają swoją Ojczyznę. Ko­
chają ją  z urzędn. Pełne mają jej usta. W szy­
scy inni są wrogami tej Ojczyzny. Nawet gdy 
są Polakami, ale siedzą na lewo od Piasta. 
A  tembardziej już, gdy nie są Polakami. Zaś 
gdy są Żydami —  no, to już niema dwóch 
zdań: to są najzaciętsi wrogowie Polski, to 
#nędrjy Syonu.
. Ich miłości Ojczyzny nie wolno poddawać 
(W wątpliwość. Oni maje. na nią monopol, któ- 
■ regu nawet inwalidom wojennym nie zechcą 
ustąpić. I z tego monopolu robią sobie wspa­
niały interes przy korzystaniu ze wszelkich, 

'bardziej realnych monopoli państwowych, no, 
li koncesyi, —  tych samych koncesyi, które 
Łiaią hyć dla inwalidów. Ale o tem sza!... o 
tem mówić głośno nie należy.

I milczą ws2j*scy, jakby na komendę. Za ­
jąknął się bojaźliwie Żeromski w  „Przedwio­
śniu", ale to dopiero pierwsza jaksółka, a ta, 
jjal wiadomo, wiosny jeszcze nie wróży. Od- 
JWażyl się senatoi Kalinowski cośkolwiek pod­
dać w wątpliwość ów wiecznv hyperpatiyo- 
Jtyzm przysięgłych patryotów Z prawicy i pod­
nieść lojalność Żydów do równi przynajmniej 
e owym patryotyzmem Polaków, —  to też 
ciśnięto n&' niego gromy oburzenia, zapowie- 
Bzitano mu wyobcowanie ze środowiska „pa- 
jtr\*otycznego“. No, i, bodei czy senator Kalinow 
leki nie zac2yiia już żałować swojej odwagi, 
fco go uniosła niebacznie poza umówione i 
JUŚWięeone rodzimą dulszczyzną komnaty, i ho 
daj czy nić złorzeczy już swej słabości, która 
nie potrafiła tak dobrze kryć prawdę pod kor 
icem brudu moialnego, hypokryzyi, obłudy i 
IśwłętOMkowgtWa, jak tego wymaga u nas com 
munis opinio.

Ótti Są patryotami i w  patryotyzmie swym 
•fedhaoMiJą się bardzo słabą pamięcią. Znpotni- 
•łtdją u swoich czynach, wyolbrzymiaj* nato- 
'łniasi rudze błędy. Już zapomnieli o tem, jak 
Ifleden „patryuta" tuk łapczywie podawał palto 
iw przedpokoju moskiewskiemu genefał-guber 
Jialorowi, że aż adjutaht ostatniego nie po- 
DWMrtyiiiał Sią od aj idliwej mfrugi: „(jraf. po­
dajcie i mnie, ja też moskal". Zapomnieli już 
o tem, jak ich przywódca jeździł aż «lo Peters­
burga, by przekonywać hi. Wittegp, że głpsi- 

Aelel iBU Idu, niepodległości Polski i kierowni­
kami ruchawki rewolucyjnej .w Kongresówce 
W 1805 roku Są... Żydzi-litwacy (patrz: „Pa­
miętniki hr. Witttgo1* tom. II). Pamiętają, że 
podcatw bojkotu sżkół rosyjskich w P<»lscę zjeż 
kUali się do tych **kół Żydzi z Roayi, których 
dtamtąd norma procentowa (numeiun clausus, 
panowie z prawicy!) wyparła, ale zapomi- 

-niają o tych matadorach własnych, którzy w  
owym cłask, mimo bojkotu, te same szkoły 
■kom z /li; zapominają o tvtn policzku (nie mo- ( 
ramym, a fizycznym!) którym zdzlelond ich 
iptżywódcg zą nawoływanie do zaniechania1 
Jpojkoiu.

Po gdy Zvdzi nie robili jakiegoś bohątef- 
Nkiego wysiłku dla Polski —  to to jest dowód 
icli „neutralności". Ale jeżelL on i, kamienie 
‘1pod nogi rzucali Polsce — to lylkdi.. błąd w  
Wyborze drogi dla Jej zmartwychwstania. 
['Wszystko błąd u tych , nieneutta1nych“. Błę­
dem było, gdy w  Jatach 90-tych wspólnie z 

. moskalami go całej prowmcyi zakładali „klu­

by miejskie" („gorodskija sobranja"), gdzie 
wraz z czynownikami grali w  karty i pili za 
pan brat, —  i tak przeważnie aż do ucieczki 
Rosjan w  1915 roku. To im nie przeszkodziło 
w następstwie zająć czołowe stanowiska w  
wielu urzędach społecznych i państwowych, i 
urągać Żydom za ...rusjdikowanie kraju. Błę­
dem, tylko błędem bjdo, że nietylko w  Cesar­
stwie, ale nawet i w  Królestwie, gdy ktokol­
wiek z nich mundur rosyjski wdziewał, to 
zazwyczaj — aż do wskrzeszenia Polski —  od­
powiedzi w języku polskim odmawiał. Ba, rak 
się sam ruszczył, że jeszcze w  1919 i 1920 roku 
słyszałeś rozmowy intymne prowadzone mię­
dzy sobą w  języku rosyjskim, mimo munduru 
i odznak oficera polskiego. Tak samo roz­
brzmiewał jęZjk niemiecki w restauracyach 
i kawiarniach poznania w intymnych poga­
wędkach umundurowanych i u szarżowanych } 
panów. Prawdopodobnie, późniejsza komisya 
weryfikacyjna z wielu z nich mundury zdję­
ła —  ale to nie przeszkadza im teraz w cywilu 
zarzucać Żydom rusyfikacyę i germanizacyę, 
a tłóinaczyć swoje „błęuy",

Barykowie! Ale baryków pośród ffłeft, któ­
rym służba w  legionach oczy otworzyła, któ­
rzy zawsze przy sobie przechowywali Kiło ze ■ \ 
czkę o czynach dziada, 1 którzy sen o sżkla- f 
nycli domach w Polsce na jawie śnić poczęli ! 
— na palcach byś policzył. Większość zaś, bez 
legionów, bez książeczki i bez snów, odiazu 
pewnego pięknego poranka, w  miarę wygód 
życiowych, % Sewer.i mów stała się Seweryna­
mi, objęła po*ważne, częstokroć łapówkodajne, 
urzędy i zaczęła czyścić własne „błędy", a od 
sądzać od czci i w ;ary „neutralnych" lub „tył- ! 
ko lojalnych" Żydów. Bo oni, oni tylko są pa ­
tryc tami,

A  kto się przyjrzał, kto przeżył okupacyę 
niemiecką! Kto pamięta tycli Żivilheamten, 
Landwirtschaftkche Sachvcrst.andiger itp. z zie 
lonemi kołnierzami, z których wielu potem 
poważne stanowiska Zajęło i poczęło na Ży­
dów psioczyć, ®  ;ak to temu samemu żydowi 
na zadane po polsku pytanie inaczej nie cht ie- 
li odpowiadać, jak niemiecku, podczas gdy 
rodowity, rdzenny Niemiec, polskie) odpowie­
dzi nie odmawiał! Ludzi tak zacnych, tók kry­
ształowych jak ś. p. wicemarszalek Zygmunt 
Seyda, który nie obawiał się, będąc sędzią okrt 
pacyjnym, mimo zielonego kołtilerza, cały 
przewód sądowy po polsku prowadzić —  na 
palcach byś policzył... A  ci obywatele ziemscy 
i matadory małomiasteczkowe, Co drukowaii 
“obie karty wizytowe po niemiecku, by irtódz 
Je pi zy wizytowaniu Niemców ich órdvftan- 
som pozostawiać! (.? obywatele, co Zapraszali 
do siebie Niemców i gościnnie ich podejmo­
wali w  gronie swoich rodzin, by uzyskać 
zmniejszenie kontyngentu rekwizycyjnegoj Ci 
matadorzy, co drzwiami i oknami "włazili do 
dygnitarzy okupacyjnych i prawili im dusery 
o potędze Niemiec i Zgnillźnie ̂ Rosyi (*  której 
czyiiownlkami taką samą grę uprzednio pró- 
Wadzill)! O, to wszystko to byty „błędy" po­
lityczne dla dobra ...Ojczyzny! \ że tymcza­
sem radykalniejsi przedstawiciele żyd ÓW sta* 
wali przed sądami polowemi okupantów, -cąy 
siedzieli po .więzieniach niemieckich —  Jo tyl­
ko „neutralność"!

Bo oni WfżysŁko zaWsze dla dubia Ojpzy- 1

D z i s i e j s z y  n u m e r  z a w i e r e f i
Apolinary HarlgiaS; O miłości ojczyzny słów kiłą 

koro. ' • • « t
—  Pierw szy ogólno (polski Zjazd i 

W W arszawie.
—. Wywiad z Romain Rolwudem. i 
M. K .: Z teatru im. J. SłoWaókiego. 
lia.: Z sali koncertowej. •
Georges Clemenceau: SzlojuBe żołuaeOZ. c
— Le Temps o syoniztiiie.
— Orucnlalna.
Przeg ląd  gospodarczy;
Kd.; Przed nowym wymiarom poićfUlÓi' 

slowego. 
y: Plaga paszportowa. *
—  Położenie go&oodarcze Palestyny. \

M p i  „ K ą c i k i  P o d g ś f Z t

limit! RADiO
Eukoladu m ra łw a  w k w m d t  
Sztuka 10 gr. —  w 8zęd*ie do nobycśr

DieriLSze Meł^p. Fabryk* 
tfarsz. cukrów I czekolaicfir
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Wyrób. Lab. Chem. farm. Ap. K O W A LSK I i

Tny robią. Dla dobra Ojcźyzny podczas 
zyi za zezwoleniami władź w>'woehi z  h s p t  
brylanty i uciekali do Pmyźa. Dła dJbjra C V  
czyżny Dodc.tas najcięższych chwil finuniiiatw) 
agonii kraju urządzali wielomilionowym nan 
kładem polowania w Afryce, WszystiU ifc  
dobra Ojcyzny! ^

Sprawiedliwość ttt i.akaZuie podki eśtif as 
wszystko powvższe nie dotyczy zgoła radykał-t 
Hyjit i IfeWicóWyrh grup społecznych, tych, oaj 
W następstwie utworzyły obecna „W  ,-wcłe- 
nie‘‘ i „P P. S.*‘, a w pewnej części nawet .yfl 
„Piasta" wsiąkły! Ci nie robili „błęiaw" —  cl 
godnfe bronili nemóru Polski, szii śmiał* fa  
Więzień rosyjskich i niemieckich, i tam sjf 
niejednokrotnie spotykali z Żydami. Ale 10: 
też ći nie odsądzają tak w  ryczałt Żyd&w od 
czci i wiary, i czasami ich naWet bronią, jSH 
senator Kalinowski. No, ałe bo t*ż to ws<\stfaat 
są... \Ar0jtkl żydowskie. A że i kti tMdStO sjU 
zdarza bronić, a że i oni czasami półgąbkiea^ 
zarzucą Żydom „niedostateczną lojakióść** -*i 
to tłóniaczy' się ich... uwiądem starczym i te&gf 
ż<? odwagi, której mielJ dość by się pczec^h 
stawić Niemcom .i Moskalnfn, zaczyna iiii 
kować w walce z roazim''m kołturstwnm.

Tak, wszystko dla dobra Ojczyzny. Dla dfcb
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hau, tyłku dla dobra Ojczyzny żąda się wciąż 
Usedytow i zapomóg zc Skarbu Państwa, a 
A  podatkowych dla siebie. Dla dobra Ojczy 
;gKv zwala się cały ciężar podatkowy na Ży- 
SŚw. Dla dobra Ojczyzny podczas najzaciętszej 

najbezmyślniejszej walki z rzekomą lichwą 
dpojenną (recie: ze zdrowym instynktem ku- 

który z góry przewidział następne orze- 
m m ij Sądu Najwyższego, iż podczas inflacyi 
O k  można dać się oszukiwać jednakowem 

ieniem naz^y marki, tracącej wciąż swo- 
wartość), —  dla dobra Ojczyzny tedy, po- 

•ąn " m; w  owym okresie wywalczyli dla 
jHŚKue ustawę sejmową, zezwalającą na pobie­
ganie „een oczywiście nadmiernych" za w y ­
twory gospodarstwa rolnego. Dla dobra Ojczy- 
B n , gdy zakupili pewną część akcyi Banku 
ftółskiego, natychmiast tę samą sumę otrzy- 
,Stali z powrotem w postaci kredytów i zapo-

rg. Dla dobra Ojczyzny, gdy ktoś złożył pły­
ną cześć Biezjjunego żołnierza, wyparli się,

że tym „nieznanym żołnierzfcin“ mógł być i 
Żyd. I dla dobrą Ojczyzn}", gdy postanowili 
poniódz inwalidom, wyjęli szczodrą ofiarę.., z 
kieszeni nędzy Sadowskiej.

Tak, to są patryoci, urzędowi, notoryczni 
pairyoci. Oni —  wszystko dla Ojczyzny! Szedł 
sobie talii giuby, wypasiony Pan w eleganc- 
kiem boDrowem futrze, i ujrzał w  ku zu i pro­
chu drogi nędzarza w  łachmanach: Ojczyznę. 
Pan był wielkim patryotą i seice mu się z ża­
lu ścisnęło, gdy ujrzał Ojczyznę w  takiej po­
niewierce. Otarł uperfirmowaną chusteczką 
łzę, która mu się w  oku zakręciła, sięgnął ręką 
do kieszeni... stojącego obok wynędzniałego 
handełesa-Żyda i grosz ofiarny z niej rzucił 
Ojczyźnie. A  potem zażądał od niej lichwiar­
skiego procentu, Żyda zaś kopnął za brak lito­
ściwego serca...

Ach, jak to łatwo być patryotą, gdy się na­
leży do większości!

Apolinary Hartglasr 
tem w  b b b b h b  mm <    i 1111 a

10-go marca 1925 roku 
w  salach przy ulicy Radziwiłłowsldej 4I

w u m  e udział

0  poprawę stanu przygotowania armii
i n k i i < y a  n F k o m is y i  b u d ł e t o w a j .  -  P r z e m ó w ie n i e  p o s .  R o z m a r i m . -  Ż o ł -  

• i t t ł t  a » i * ! < z « ś c i  o t r z y m u ją  l e p s z e  w y k s z t a łc e n ie  w o j s k o w e .

(Telefonem ud naszego korespondenta)

jUPwBcaWa, 2 3 -SŁn. Na pjsiedzeniu sejmowej ko- 
fjaisyi budżetowej obradowano w dalszym ciągu nad 
budżetem ministerstwa spraw wojskowych. W  dv- 
Ł u c f l1 zabrał pierwszy głols pos. RoZuiarin (K o ło  

k tóry omawiając siprawę żądanej przez min. 
wojskowych podwyżki budżetu ministerstwa 

• .atO ra jtk »ó ,v , oświadcza, że koraisya budżetowa 
się w sytuacyi bez wyjścia, gdyż faktycznie 

t  .EaeCZą bardzo tr udną znaleźć pukryCie na tcn 
tet. Mindisiterstwo skarbu oświadczyło, że na 

IRkzń: posiada 70 m ilionów złotych na ten cel, a jest 
ittepewne n czy pozostałe 40 m ilionów  się znajdą. 
i[W dalszym ciągu mówca poruszył sprawę wypad 
|BBw znęcania się nad żołn. rzaomi żydowskim i i za- 
ifejda jednakowego traktowania piZez władze woj- 
lakowe obyv, atełd państwa.
j  Pos. Eiłeberman (P P S )  skarży się na fatalną

gospodarkę Wojskową.
Po przerwie obiadom ej przemawiał pos. Kościał- 

kowski (W yzw ó l.) który żali się na zły stan przy­
gotowania armii. Z powodu skrócenia etatów szta­
bowych cały ciężar pracy kancelaryjnej spadł na 
pułki, tak, że oficerzy więcej zajmują się sprawami 
kancelaryjnemi, aniżeli ćwiczeniami. D o kancelaryi 
wojskowych nie przyjmuje się żołn ierzy z m niejszo­
ści narodowych i tak powstaje komiczna sytuacya, 
że najlepsze wykształcenie bojowe otrzymują żołnie - 
rze nie-PolaCy, co przy nielojalnym stosunku do 
mniejszości narodowych może Wywołać odpowiednią 
wzajemność z ich strony. Mówca proponuje, ażeby 
dla intenzywtiego szkolenia bojow ego armii zmniej­
szyć nawet kontyngent wojskowy i trwanie czasu 
służby.

Po przemówieniu pos. Załuski obrady przerwano.

Przygotowania do pogrzebu prez. Eberta
Becłm. 2. 3. PAT. Zwłoki prezydenta Eber 

ta przetransportowano wczoraj o godz. 12 w  
Bacy z sanatoryum w  Charlottenbui gu do do­
mu prezydenta przy Wilhelmstrasse. Za tru­
mną postępowała rodzina. Pochód otwierała 
kompania honorowa Reichswehry a zamykał 
go oddział połicyi konnej. Na przestrzeni od 
bramy brandenburskiej do ulicy Wilhelma 
utworzył się podwójny szpaler członków zwią 
ueu Reichsbanner z płonąeemi pochodniami i 
Jaandarami osłoniętymi kirem. Pomimo póź­
nej godzin} zgromadziło się około 30 tysięcy

* • *  }
Berlin. 2 3. (D ) Rada ministrów w  poroZu- 

taieniu z rodziną Eberta postanowiła, że zmar 
ty prezydent będzie pochowany w  swem mie- 
‘ ście rodzinnym Heidelbergu, —  Eksportacya 
Bfftłok z Berhna odbędzie się w  środę, zaś po­

grzeb w  Heideilbergu w  czwartek przedpołu­
dniem.

Kondolencye
Berlin 2 3. PAT. W dowa po Ebercie otrzy­

mała telegramy kondolencyjne od króla wło­
skiego, szwedzkiego, duńskiego, prezydenta 
Portugalii, prezydenta austr. Hainischa, prezy­
denta Meksyku, Grecyi i Litwy.

(O* kondolencyi prezydenta i rządu Rzeczy 
pospolitej polskiej donieśliśmy w  niedzielę. —  
Red.)

lelciiU! iiijiliilii ininskith u usneb
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 2. 3. (D l Z Paryża donoszą, że par- 
tya socyalistów francuskich postanowiła w y ­
delegować na pogrzeb prezydenta Rzeszy Re- 
naudela i Rumbacha.

liltiii HHiettf m  tnW it lim u uh. t o
(Telefonem od naszego koiespondenta)

BerKn. 2 3. (D ) W  tutejszych kołach poli­
tycznych mówią o kompromisie między par- 
tyami lewicowymi a paitją. ludową w  sprawie 
wyboru prezydenta.

! Kompromis ma polegać na tem, że partye le 
wicowe ucz} nią ̂ niemieckiej partyi ludowej 

Następstwa pzzy utworzeniu rządu pt uskiego,

polegające na tem, aby wszeehniemcy mogli 
wejść do gabinetu pruskiego w  zamian za co 
niemiecka partya ludowa zobowiązała się po­
pierać wybór Marksa na prezydenta.

Jest wątpliwem, czy kanclerz Luther przyj­
mie kandydaturę na prezydenta Rzeszy,

M i i  i in n i ii wiMiiii li lii mmii
(Telefonem od naszego korespondenta)

Berlin. 2. 3. (D ) Bawi w  Berlinie sekretarz 
generalny U g i narodów, sir Erig Drummond 
i  odbywał dziś rozmowy, z przedstawicielami 

ie ■xn> ckięgó- Jak słychać, w  rozmo­

V

wach tych poruszana była kwestya przystą­
pienia Niemiec do Ligi narodów. W  najbliż­
szej sesyi Ligi narodów Niemcy zgłoszą za­
pewne prośbę o przyjęce do Ligi.

U n iw e r s y t e t  w ^ t s z a w s k l  w y s y ł «  i 
g o  p r z e e i s t a w k la la  n a  o w i r m  u n i ­
w e r s y t e t u  h a b t a l s k .  w  ł w o z e l l w k i

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszawa, 2. 3 Siu. Na dzisipjszero posiedcenSf 

zjazdu syonistyCznego przewodniczący pos. £ohr«t* 
ber zawiadomił, iż rektor Uniwersytetu wacszaWtt 
skiego doniósł gminie żydowskiej, Że Uniwersytet 
przyjął zaproszenie do wzięcia udziału w otwarciu, 
Uniwersytetu hebrajskiego w Jerozolim ie i wyśł4 
Swego przedstawiciela na uroczystość otwarcia.

k o m k i w  H a l n a  i s l i - i n a i i k i
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszawa, 2. 3 Sin. Dzisiaj nastąpiła wym ianą 
dokumentów ratyfikacyjnych konwenCyi poCZtOwOH 
telegraficzne, polcko-rosyjskiej. W ym iany ionumen- 
tów dokonali min. spr. zagr. Skrzyński i poseł ro ­
syjski w  Warszawie p. W ujków. W  15 dni po w y« 
mianie dokumentów ratyfikacyjnych rozpocznie się 
bezpośrednia wymiana listów zwyczajnych, poleCoł 
nych i  telegram ów. Wymiana listów z j>udaną waW 
tością nastąpi po upływie dwóch misięcy, uregttt 
lowanie ruchu telefonicznego oraz pocztowy abona- 
ment pism nie zostaną na razie podjęte.

M  m s ii  i a i i i ł l i c n  z t a n
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszawa, 2. 3 Sin Poseł japoński Kato w W a w  
szawie był dziś u min. Skrzyńskiego z W izytą po*? 
żcgnalną. Poseł Kato wyjeżdża do MuSlkwy jakfl( 
kierownik tamtejszej ambasady japońskiej.

P i l i l i  i n i w i  w i n  k u m  w LUzc u n i m
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszawa, 2. 3 Sin. Korespondent Daily Tele-' 
graph donosi, że wobec nieralyfikOwania przez Ja­
ponię kouwencyi Ktajpedzkiej nie jest wykluczunenr. 
że Polska na najbliższej sesyi L ig i  narodów  pot* 
ruszy sprawę Kłajpedy.

1. k w itt iii n w i i t  [ M i k i  I M
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszawa, 2. 3 Sin. Z dniem 3 marca Cena em isyR 
na obligacyi prem iowej pożyczki dolarowej podnidi 
siona zostaje do wysokości nominalnej tj. 5 dola­
rów, gdy dotąd wynosiła 4.75 dolara. Najb liższe cią­
gnienie prem iówki odbędzie się 1 kwietnia.

Hm pnlA! nim i izuMkiA
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszawa, 2 .3 Sin. Jak się Ze Źródeł póh irzęeo. 
Wych dowiaduję, rada m inistrów będzie w  najbliż­
szym Czasie rozpatrywała nowy projekt ustawy O 
rzemieślnikach, oparty na podstawie cechowej i teO 
projekt skierowany jest przeciw  Żydom 
•f— Bi—ff i  ¥ i B B > m i i n n — M a —

Podwyższenie stopy procentowej 
w Banku angielskim

Wiedeń, 2. 3 (D .) ?. Londynu donosztj że I t ta f  
angielski postanowił od 5 marca podwyższyć ułopą 
procentową z 4 proc. na 5 jproc.

Waloryzacya na Węgrzech
(Telefonem od naszego korespondenta?. 
Wiedeń, 2. 3 (D  )  Z  Budapesztu donoszą, że pro­

jekt ustawy o W a loryzacji zastanie Wkrótce przed­
łożony radzie m inistrów.

i m H t A f  u n lit r  a i l i i i i m  w  I W
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 2, a  (D ). Z  dniem dzisiejszym w^rOWlM 
dzona została na poczcie, kolei, w bankach i id* 
stytucyach pubiMcznych waluta szylingowa. 1 szjji 
lin g  równa się 10.000 kor. auPt. łr f )  100 groszom .

KU^ON Nr. 14
dla kon u „ Ł A M i a Z O W K I "  

Nowego Dziennika.
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Pierwszy ogólno - polski zjazd! syon. w Warszawie.
W r u w if t . - M ow i Inaugracyjna dra N. U^widsohna. - Powitania delegatów Organlzacyi dzielnikowych. 

List prof. weizmańa. - Regulamin obrad O wybory do Komisy! permanencyjr i|.

fig) Konferencya rozpoczęła się o godzinie 
I  w  południe przy dość iłabym udziale de­
legatów, gdyż znaczna większość delegatów  
ptZ/jechać miała dupićro po południu To  
|eż-nastrój Dył z poćzątku nieco przytłun.io 
ńy. Przemówienie przewodniczącego Rady 
Naczelnej, Dra Dawidsona zrobiło znakomi- 
n « wrażenie. Po południu posiedzenie rozpo 
Cięło ię już przy zapełnionej sali delega­
tów. Nastrój z każdą godziną podnosił się, 
ą  referaty poała Thona i Reicha o wytycz­
nych polityki krajowej i polityce parlamen­
tarnej Koła żydowskiego wywołały nadzwy 
czaj silny rezonans. Prace konferencyi idą 
jsprawnie naprzód. I dzisiejszy dzień minął 
Zupełnie wedle programu, W  chwili, gdy pi- 
js^ę, dokonano wyboru Komisyi politycznej 
JW' ilości 70 osób, Komisya ta rozpocznie dys 
kusyę jeśzcze dziś o godzinie 10 w  nocy, za 
pewne referatem po? 1 1 Griinbauma, Szcze-

(Od naszego spi awozdawcy), 
gólnie silnym momentem były te momenty 
przemówienia posła Thona i l^eicha, w któ­
rych wzywali ludność żydowską do wytrwa  
nia w  walce o słuszne żądania.

Jutrzejsze posiedzenie rozpocznie się refe­
ratem Dr. Schwarzbarta ,,0  statucie". Spra 
wa ta ze względu na dalej trwające oporne 
stanowisko wschodniej Małopolski nie przej 
dzle gładko. A le  konferencya jest pełną na 
dzieji, że w  końcu i te trudności będą poko 
nane.

O godzinie 1-szcj pudnosi się kultyna, na scenie 
zasiadają Członkowie Komitetów centralnych z ł>. 
Kongtesówki, okręgu wileńskiego, wsi hodndtj i za­
chodniej Małopolski. Przewodniczący Rady naczel­
nej, k tójy zwołał zjazd,

dr. Noe DawldSuhn 

odczytuje następującą mowę powitalną:

Mowa inaugracyjna dr.Dawidsohna
przew. Rady Naczelne; Org. syon. w Polsce.

■ tir itO D N A  KONFERBNCYOI
fV/ .mieniu Rady Naczelnej Organizacyi Syonistycz 

tiyCh w  Polsce mam zaszCZ) l zagaić pierwszy ogólny 
cjazd  delegatów czterech Kra jowych Org. Syon., i- 
tłtniejących na ziemiach Rzeczypospolitej Polskiej 
I N iechaj Hiim w olno będzie w obecnej chwili dzie­
jow e j wspolnnieć z wdzięcznością ów  dzień, k tó iy  
tla ł nam możność skupienia wszystkich syonistów w 
iPolsce w  jednolitą organizacyę, a mianowicie dzień 
Wskrzeszenia N iepodległej Rzeczypospolitej Polskiej.

My, ‘Syoniśći, byliśm y pierwsi, którzyśmy w okre- 
K e  dezyderatów pd.tyczn. rozmaitych narodowości w 
jpoCzątku 20-go stulecia dążyli w naszym programie 
• łj niezawisłości Polski, bowiem wymagała lego spra 
Vie<łlWvaść dziejowa, która stanowi organiczną cizęsć 
I  istotę naszego ayonistycznego światopoglądu.

Jesteśmy pewni, że ten pogląd spraw iedliwości 
Griejowej musi zwyciężyć w splocie politycznych sto- 
Mańłkdw, które pó -wojnie światowej zaczynają się do- 
jpiepo k&ftałtowaC pod wpływem L ig i Narodów . Mu- 
ts irnyzw yciężyć., chociaż stosunki do nas Żydów  
W e ukształtowały się jeszcze według zasad sprawie- 
k.liwośU, pomitao. że można byłoby się spodziewać, 
«_  narody, które same przetrwały niewolę, uregulu­
ję  swoje stosunki do nas według tych zasad, których 
Idwmagały s»ę dla siebie w swojej przeszłości.
1 N iest ity, nia wszyscy to rozumieją i przez to po­
dważają pędwaliny Państwa. Dlatego zadaniem na- 
ifcZem jest )»rowadffienio konsekwentnej w alk i polity- 
< znój, walki .o’ nasze pełne prawa i postulaty liarodo- 
||we, a zwycięstwo nasze będzie jednooześnie zwycię- 
jÓtWera zą sa iy  sprawiedliwości. Jesteśmy prześw iad­
czeni, że ostatecznie zasada ta zwycięży, chociaż obe- 
licne sto ln ik , wskazują nam, że wyzwolony z uciemię 
llżenia duch narodowy, w pierwszym okresie przybic­
i a  łoim y szow.ndzmu krańcowego i dąży do unicc- 
Mwionśii słabszych narodów. Dążenie do wzmocnie- 
łiia  w  własnym narodzie niedostatecznie roZwinię- 
•j ch warstw spctecznych nabiera form  rugowania i 
łuszczenia całego narodu środkami aparatu państwo- 
jWego Oczywiście, takie stosunki szkodzą państwu, bo 
j.Wytworzóoe sztuczni” , a nie organicznie i ewolucyj- 
'Blć plaCówki hie są zdolne do życia. Im  dalej, lem 
JfcafuzleJ słanie się to jasnem dla czynników państwo 
foyćJf

W obec smutnych objawÓYV takiej polityki, naszem 
Siadaniem w obecnej cli w ili jest przeto zorganizowa­
n ie  dla warstw  wyeliminowanych planowego wycho 
•MztWa;
j Jedynym teraz krajem dla im igracyi, w którym 

Jtokładnmy wszystkie nasze nadzieje jest.h istoryczny 
J ia sz  kraj, k tóry w  obecnej chwili odgrywa najbar- 
jllz ie j dominującą rolę vt żyolu żydowskim. Miejmy 
^nadzieję, Że w tej dziedzinie spotkamy się ze zrozu­

mieniem dla naszych zagadnień em igracyjnych i w ie­
rzym y, że czynniki puństwou e nic będą nam prze­
szkadzały przy zakładaniu rozmaitych instytuCyi e- 
łnigracyjnych, jak: towarzystw, banków, kooperatyw

emigracyjnych itp. L eży  lo w  interesie państwa, bo­
wiem elementy Wyparte ze swoich dotychczasowych 
placówek, nie mając możności przejścia do klasy ro- 
Ootniczej, tw orzą warstwę, tzw. „lumpenproletarya- 
lu*‘, który w  ten sposób zniewolonym jest stać się 
ciężarem dla produkcyi krajowej i zagrażać istn ieją­
cemu ustrojow i społecznemu. Żyw im y nadzieję, że 
państwo nasze także w Radzie L ig i narodów wesprze 
w swoim własnym interesie, żądania, dotyczące 
wolnej emigracyi, regulowanej tylko .przez nasze 
w łasne instytuCye.

Od dziś, nasze siły zlane i skoordynowane dodadzą 
mocy i powagi naszym słusznym postulatom i dlate­
go  musimy z poczuciem odpowiedzialności ustalić, iż 
jesteśmy jedną zespoloną i skoord jnow aną organi- 
zaCyą. Uważani za swój obowiązek podkreślić, że 
położenie nasze należy zawdzięczyć towarzyszom 
z Zachodniej Galicyi, k iórzy  stale i niezmordowanie 
dążyli do tego, aby stworzyć jednolitą organizacyę. 
Niestety, poprzednie próby spełzły na niczc-m, cho­
ciaż dla wszystkich ta myśl była jasną jeszcze w ów ­
czas, gdyśmy byli oddzieleni kordonem politycznym. 
Już za czasów nieśmiertelnego naszego Wodza, dra 
Herzla, jeszcze przed pierwszą 1'eWolucyą rosyjską, 
w okresie nieograniczonej tyranii caratu, nawiązali­
śmy stosunki z Galicyą i wspóln ie wydawaliśmy w 
języku polskim organ syonistyczny „W schód11 i księ­
gę ztoioiową „Safrut“ . Było to wówczas, kiedy syoni- 
zmem kierowali nasi niezapomniani towarzysze ga li­
cyjscy A do lf Sztand i Dr. Korkis.

Rezultaty naszej praCy obecnej muszą być Większe 
aniżeli dotychczas, muszą one odpowiadać obecnej, 
niezmiernie ważnej chwili, w której w re gorączkowa 
praca dla odbudowy naszego kraju.

UtWol zenie obeCńie Wspólnego organu całej syorr 
stycznej społeczności Rzeczypospolitej, doprowadzi 
do tego, że nasze żądania będą należycie respektowa

ne rów n ież i w  syomiźmie wszechświatowym i ze 
jako największe środowisko syonistycznee w świecie, 
w ywrze odpowiedni wpiyw  na kierownicze instanCye 
naszego ruchu W  realizaCyi żądań syonistyczjiydi 
jesteśmy przez obecnie slwOi zona Sytuacyę najbar­
dziej zainteresowani.

.T e  wszystkie Zagadnieniu muszą być przoz Loofe- 
rencyę dokładnie rozważane, abyśmy z odpowieJinie- 
mi wnioskami przybyli na 14 kongres, który się odr 
bćdzie za kiłka miesięcy.

W, -nadziei, że sumiennie i należycie spełnimy nurce 
zadanoe, tak, że dzień dzisiejszy stanie się historycz­
nym ■ "la naszego ruchu,' omajmSaim, iż  otwieram  
pierwszy wszechpolski zjazd syoKistyOzny.

W  tmiemu komitetu centr. org. syoń. W b. Kon­
gresówce Wita kolnferencyę,

DR. G O TTLtB B ,

którjT stwierdza, że zjazd jest jednym z najważalej- 
szych kroków uczynionych catathio w rochu syoni- 
stycznym w Polsce. Omawiając następ ie  sprawy, Co 
io  których należy zająć na konłereocyi stanowiska 
powiada mówca, że należy starać się »  WzKU.żenie 
emiigracyi do Palestyny i usilnie dążyć do zniesienia 
Wszelkich ograniczeń emigracyi. (Oklaski}. W  koiiCw 
wtzywa mowCą do stworzenia jednoitiego fronttf 
wszystkich narodowych Żyd łw  tak odnośll,e do .pro­
cy politycznej, w golusie jakoteż do toweistyi o<JS>uÓo- 
w y  Palestyny. Następme wita konferenoyę

DR. SĆHMOR A R
w imieniu organizacyi wschodniej MałotloiUki. Mów­
ca oświadc®a, że jakkolwiek w peWtnydl szezególaCjtf 
nie -gadzają się syoniśoi wschodniej Małopolski U  
swoimi przyjaciółm i z b. Kongresówki, lecz jednak 
jpragną iść razem w najważpiejszycłi kwestyach sya- 
nizmu i żydowskiej polityce w1 Porsce. „P ow o li loc* 
pewnie winniśmy stworzyć naszą je<hio»ii- organita- 
cyę .

W  imieniu organizacyi zachodniej MałopoJAi v y l  
głosi] przemówienie powitalne

Dr. I. Sl H W A R Z B A R T ,

który stwierdza, że trzeba wreszcie połotżyć kres ro i-  
darciu, panującemu w obozie syonistyCznym w Poł-I 
sce. Musi sję skończyć stan, by rasęść jednej organł- 
zaoyt była Podzielona na dalsze częś<H. Obecnie pray- 
stępajemy do pierwszej próby, któua musi się odąć, 
ponieważ nie można dopuścić, by kwnf< reneya za­
kończyła się bez zjednoczenia Rozpraszanie naszytSt 
sił przyniosło w iele szliody idei SyooiStycaaieJ, tak 
odnośnie do Erec Israel, jakoteż do poditykS krajo­
wej. Powiadamy, że naród żydowski je4ł jednolitym 
narodem i z tej przyczyny musimy my, 'OOHOieie te j 
idei sarni się zjednoczyć. Istnieje jeden naród i je­
dna organizacya syonistyczna. Obecna konfereOCyai 
winna być pomostem do zupełnego poruząmieakt 
wszystkich części organizacyi ^yonuCyuznych w Pol­
sce.

W  imieniu organizacyi syonistyCztłe-j we. 
przemawia

P . BERGRK,
który oświadcza, że Syomiści okręgu wileńskiego w y ­
powiadają się bez ogródek za zjednoczeniem wszyst­
kich organizacyi syonistyrznych w, Pclsue. Na*Slęp«4e 
odczytuje dr. Gottłieb

List prof. Weizmańa do konferencyi
w którym prof. Węizman pisze m. in., że wielka od 
powicdzialność spoczywa obecnie na barkach syoni­
stów polskich. Zadaniem ich jest skoncentrować 
wszystkie możliwe siły i stworzyć możliwość urze­
czywistnienia llistpryitencgo zadania. „Z  tej przyczy­
ny rozumiem waszą troskę i pragnienie zjednoczenia 
wszystkich Sit Śyonistycznycll w waszym kraj u. Z 
wielką niecierpliwością oczekujemy rezultatów tej 
konferencyi, która Winną wzruoCnić organizację sy- 
ońską w P o 1 sce tak ilościowo, jakoteż jakościowo. 
Rola, jaką obecnie spełnia żydostwo polskie w  od­
budowie Palestyny nakłada na konferencyę bardzo 
poważne żądanie. U w aga całego ruchu SyOnistyCz- 
nego jest skupiona na największem Centrum żydc- 
stwa w Europie, które nie przestało mimo lat kry­
zysu pracować z uddar.iem, w iarą  i żelazną energią 
dla dobra Palestyny i odi odzenia narodu. Zadaniem

organizacyi syonlslycznej, która stworzyła Ideę oazo 
•lżenia ojczyzny jest skupić całą narudoł-vą energią 
dla odbudowy kraju 1 nie rlopuścjć Jo rozprószenia 
sil. Ruch musi oddziaływać Wychowawczo na wfczj sł 
kie warstwy narodu, by te z nich, które udają się do 
Palestyny były zdulne do spełniehia swego obowi-te­
ku. Musi się on troszczyć, bv*idsea syońska poz->ott>ła 
czystą, ponieważ jest ona źródłem naszej moralnej 
siły i naszą nadzieją na przyszłość. Oby się nddtr 
waszej konferencyi rozw iązać trudne probłomy W 
duchu jedności i oddnnia by doprowadzić do tego, 
aby żydostwo polskif stało się ważnym Orynndctam 
odbudowy naszej siedziby narodowej.

P ro f. Cłralm Weizman. prezydent światowej 
Egzekutywy SyuniotydmeJ.

U st prof. Weizmańa wysłuchano ze skupioną uwa­
gą i nagrodzono długotrwałym i oklaskanU.
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KGN>FERENG¥A WM5A PKOF. W1 NA.
P i  ieV'odaiicząjcy stawia wniosek, by koiiferenCya 

w yJała lełegram powitalny do orof. Weizmaita, 
IPPRaeŁyy/iajuCegiO obecnie w  Am erycJ z życzeniami Su- 

/kcesów w pracy, którą obecnie tam prowadzi.
Wnuutok ten przyjęto entuzyastycznie.

R E G U Ł  1M IN  K O N F E R E N C Y I.
P rzy ję to  wniosek przewodniczącego, by  konferen­

c j ę  prowadzić wedie regulaminu obrad, obowiązują­
cego na konferencyuch syonistyCznych W b. Kongre- 
|g»wce.

W  sprawie dyskusyj politycznych wypow iada się 
Appcl za tern, by debata polityczna odbywała się

E plenum. Przeciw  temu oponuje dr. Braude, który 
mag i się, by referaty polityczne wygłoszono na 
ńcu bonferencyi, pozatem dyskusya polityczna win 

Bfe być- prowadzona nie na plenum, lecz w komisyi. 
StaJoseL dra Bfaudego przyjęto.

P J F Y B O R Y  PO K O M IS Y I P E R M  YNEM CYJNEJ.

Bo kilkuminutowej przerw ie powstaje namiętna 
Ideftata w  sprawie w yborów  do komisyi permanencyj 
iBej. W  spirawie tej wpłynęły trzy wnioski.

Wtoiosek dr. Gottlie-ba, by każda grupa z 10 delegat. 
V jybrała jednego członka do komisyi permanencyj- 

czasie odczytywania > tego wniosku przycho­
d u  do silnych protestów, szczególnie ze strony de­
lt* atów z zachodniej i wschodniej Małopolski. Dr. 

ita ttlieb  oświadcza wobeo lego, że wniosek swój od­
wołuje. Poseł Grunhaum oświadcza następnie, że po­
dejmuje wniosek dra Gottlieba.

D rugi wniosek wnosi dr. Schwaizbart, który do- 
Wąga się, by ilość Członków komisyi peimanen- 
‘łg jn e j była proportyonalna do składu Rady naczel­
n e j-
' T rzec i wniosę! dra Kndesa brzmi, by liczba sze- 
bJE sprzedanych przez każdą organizaeyę była miaro- 
da jną dfta wyibotów do komisyi permaiiencyjnej. W  
gloso i\ aiuiu przyjęto 81 przeciwko 25 wniosek dra 
jtfindeaa. Na em zakończono pierwsze posiedzenie

DRUGIE POSIEDZENIE 
lonpjCZeło się c godz. 7 wieuzorem w wielkiej sali
JUh. EYSół L r. Ib o n  w ygłos ił referat o  działał
Boóci K o l i Żydowski ergo i taktyce żydowskiej poli- 
jłyki. SaCzegóły referatu podatny w następnym nu­
merze.

L teatru im. J. Słowackiego
„TuFoń" dramal w 3 aktach St. Żeromskiego. R eży ­

ser: Z. Chmielewski.

W zruszającą jest ta nieustanna Walka znakomite­
g o  pisaijza o opanowanie form y dramatycznej eks­
p res ji, Bo przeżycia aultora „P rzedw iośn ia " zawie- 
**!»i  w sobie żyw iołową ekspanzywność, bujną dy- 
auw.kt w ujęciu odwiecznego konfliktu między chao­
sem a ujarzm iającą chaos wolą „bezdomnego czło­
w ieka". Plastyka tego konfliktu dochodzi Często g ę ­
sto do —  drastyki, a te właśnie „drastyczne" dy- 
gresye, te wycieczki w  dziedzinę żyw iołów  świadczą 
O t«in, jak świadomie nakłada na siebie Żeromski 
nie maskę, tylko żelazne łańcuchy obywatelskiej 
służby. Nazwano twórczość Żeromskiego walką Or 
mu; da z Arymanem, ale jakąkolwiek damy nazwę 
temu 'fatalizmowi, który charakteryzuje Żeromskiego, 
nie wyczerpiem y głębi lej tajemnicy, która niepokoi 
każdego czytelnika, g|dy bierze jego dzieła do ręki. 
R zac.jo  daje autor wyraz tej swojej tęsknocie, ale 
broszura jego „Literatura, a życie polskie" jest tej 
ięski«aty najlepszym Wyrazem. Maleńka taka notatka 
w  „Przedwiośniu ', rozprawiająca się z pruderyą poi 
sfc«ej krytyki mówi zresztą więcej o tej samoudręco,
0 tym gwałcie nad sobą samym, niż na pozór wyda­
wać by się mogło. Żeromski tęsiknił za tą chwilą, 
kiedy ,wórCa w Polsce otrzęsie ze siebie tak ciężkie 
brzem ię odpowiedzialności za losy narodu, kiedy bę­
dzie m ógł być tylko sobą, diu&zą wsłuchaną w od­
wieczny szept w ielk ie j tajemnicy, oczarowaną cudem 
•iągłęgo  stawania się jaźni ludzkiej.
1 /''uroń jest prawdzrwem dzieckiem Żeromskiego. 
Ajtrtor zapomina tu zupełnie o sobie, a staje pełen 
jzadumy przed sfcraiszliwą przepaśóą dnsiy polskiej, 
te  sercem zbolałem schyla się nad kraywdą, być mo­
że  osobiście niezawinioną, ale p rteź  to make jeszcze 
(Więcej tragiczną. Ten  Szełe z r. IM S  w jtras** do

Zmarły ooegdaj prezydent Rzeszy niemieckiej F ry  
deryk Ebert urodził się w  roku 1871 w  Heidelbergu 
jako syn krawca; tamże uczęszczał do szkoły ludo­
wej, ipoczem wstąpił do terminu u sicdlarza. P o  
Wyzwolinach starym zwyczajem  jako Wanderbur- 
sche praktykował swój fach kolejno w szeregu miast 
zachodnio nimieckich. W  Hannowerze został rach­
mistrzem tamtejszego związku s;i >dlarzy. Działal­
ność w  organizacyaeh zaw odowych kontynuował 
następnie przez lat kilaa znów w różnych miastach 
zachodnich, aż w Brunświku został przewodniczą­
cym związku siodlarzy.

W  roku L891 w Bremie porzucił ostatecznie rze­
m iosło i przeszedł do prasy socyalisiycznej jako re­
daktor „Brem er Burgerzeitung". Późn iej został tam­
że prezesem zjednoczenia związków zawodowych. 
W  roku 190li zostaje obrany sekretarzem stronnic­
twa soey al -d stn oli r a ty Czn ego oraz członkiem leg i­
slatywy brerrit ńskiej. Uczestniczy w deleguCyach po­
datkowej i finansowej. Cieszył się już wówczas po­
ważaniem osobistem w sw oje j sferze, gdzie był 
również uważany za wybitnego znawcę stosunków 
rzemieślniczych i robotniczych. W  roku 1905 zostaje 
obrany członkiem prezydyum stronnictwa soCyal- 
demokratycznego i jako taki piafcujb i mul ulepsze­
niem organizacyi partyjnej, starając się zwłaszcza 
pogłębić harmonię współpracy między neczeinetni 
władzami stronnictwa oraz komisyą jeneralną zw iąz 
ków  zawodowych. P o  śmierci Bebla w  1913 roku 
na skutek jednomyślnej propozycyi prezydyum obra­
no go przewodniczącym niemieckiej party! SoCyali- 
stycznej i zarazem członkiem m iędzynarodowego 
biura socyalistycznegio w Brukseli. W  ruku 1912 
wszedł do reichstagu z zagłębia Ruhry.

Po wybuchu wojny w raz  z Scheidemannem, pre­
zesem frakcyi parlamentarnej stronnictwa stanął 
jpo stronie rządu, wraz z całym narodem, popiera­
jąc niemieckie cele wojenne. \V 1916 roku został o- 
bok Scbeidemaniia przewodniczącym frakcyi parta 
mentarnej, w 1918 po centrowcu Fehrenbachu objął 
kierownictwo kom isyi głównej reiehst.ign. W  tym 
charakterze, jako też i wcześniej uczestniczył We

rozm iarów potężnego symbolu, oskarżającego nie- 
tylfco szlachtę w  Polsce, ale ludzkość cala. Gdy „lu­
dzie bezdomni" budowali Polskę, jak się zachował 
chłop, który był dotychczas tylko przedmiotem hi- 
storyi, a nigdy sem historyi nie tw orzył?  —  oto 
dręczące pytanie, które nie opuszcza autora.

W  tych trzech aktach walczy z tern okrutnie mę- 
czącem widmem historyi z początku Hubert Olbrom- 
ski syn Rafała Ollbromskiego, tak nam bardzo d ro­
g iego bohatera „Pop io łów ", ale potem ten pojedynek 
odbywa się, że tak powiem na zupełnie innej płaszczy 
źnie, bo do walki ze Szelą, sprzymierzeńcem cesarza 
Ausiryi a straszliwym  prokuratorem szlachty po l­
skiej staje pan  Chudy, polski chłop, który bierze 
w  swe ręce dziejowe posłannictwo szlachty i ob­
wieszcza, że chłoip chce już teraz sam tworzyć histo- 
ryę. N ie jest to w ięc  dramat, w  typowem znaczeniu 
tego słowa, gdzie do walki z przemożnem fatnm wy­
stępuje jednostka dojrzewająca w  naszyóh oczach do 
swego w ielk iego czynu, ale dramat społeczny o ol- 
brzym iem  napięciu etycznem, dramat rozgryw ający 
się praw ie wyłącznie na ciemnych obszarach duszy 
chłopskiej walczącej sama ze sobą, pokonywującej 
w sobie „tura" ową bestyę z lat dawnych i wyzwa­
lającej w sobie człowieka.

I  m im owoli przypominamy sobie nOwinkarza W an 
durskiego, który ogłosił świętą krucyatę przeciwko 
dramatowi psychologicznemu^ nawołując tw órców  
polskich do wciągnięcia w orbitę dramatu wielkich i 
wstrząsających konfliktów spoiecznych. Czyżby W an 
durski zaponnh.ł <* BTuroqfu“ ,?J

A le  nie Jbętlę afię y.ięcej rocpisywal a „Turoniu", 
który wszak |EPł już znany naszej publiczności., cho­
ciażby z łdfttawy A  zresztą „Turon ia" grata przed 
dwu ia ' J j  „Reduta" warszawska kilkadziesiąt ra- 
xy i na^peamdopkodobniej niejeden m iał sposobność 
ogjLą&tó ją  w ujęciu reżyserskieur p. Lim anowskiego 
i  Lst< i-wy Być może, że  zawdzięczamy wystawienie 
„Turonia" tm ., u  reductezom t  p, Cbndelewskim

wszystkich układach, jakie soCyaliści nlemiuCCy prOK 
wadzili 'z socyalistami neutralnymi, w celu O Siągn iy 
cia korzystnego dla Niem iec pokoju. |

Po wybuchu reWolucyi za zgodą wszystkich kek 
kretarzy stanu został kanclerzem państwa, a wkrćl-j 
ce potem przewodniczącym rady pełnomocników lu . 
dowych. Dnia 11 lutego 1919 roku zgromadzenie n a . 
rodowe obrało go tymczasowym prezydentem pan. 
siw a 277 głosami na 379. W obec trndi»ych wasun. 
ków, w jakich musiałby się odbyć w ybór prezydietu 
ta jesienią 1922 r. stronnictwa środkowe łącznie Z 
niemiecką p trlyą ludową StreSemanna Skłoniły B ł 
berta, ażeby zachował urząd do końca lOkn 1925. j

W  swej działalności jako giowa państwa starał 
się łagodzić zaiargi partyjne. W obec ententy wll< 
daryzował się z uczuciami większości ntemieckie| 
i taktyką biernego oporu. —  Ostro atakowany! 
przez skrajną prawicę i lewicę, widziany by) naogjól 
dobrze przez żyw ioły umiarkowane.

Z sali koncertowej.
S e l m a  K u r ł.

W  fenomenalnej koloraturze KurzówriyV[ 
zachwycającej przez długie lata bez koakul 
rencyi cały świat wyżłobił czas kilka drób- 
nych już doszczegalnych otworków oraz 
naruszył dół tego jedynego w  cudowne®, 
brzmieniu sopranu, którego średnica i góral 
dotąd nic nie straciły z blasku 1 miękkość, 
i jak dawniej zachwj cają swa jasnością W, 
każdej aryi, specyalnie zaś z oper studyo** 
w?nych pod porywającym żarem odtwórczej 
sztuki Mahlera w  operze wiedeńskiej (głó-* 
wnie Mozartowskich) występuje poza czy. 
sto technicznymi walorami wciąż jeszczżl 
pierwszórzędrymi, w  całej pełni wielki 

'jej artyzm, naturalny i niewymuszony, bezi 
kotumóvr i namaszczenia, lecz pełen dosto­
jeństwa i świetnego stylu, pozwalający za. 
pomnieć drobne uchybienia techniki. NaweĄ 
w  takich utworach, jak walc Straussowski* 
mile ujmuje spokojny umiar niezakłócony ni 
gdy ojjnistym rytmem wychowanym widoctf 
nie na wiedeńskim powietrzu.

Ccskonaiym akompaniatorem na wielką) 
miarę światową okazał się nie po raz piervfi 
szy p, dr. SteinLerger. ha

na czele. O ile mnie ziesztą pamięć nie Uiyli, dublo, 
wiił p. Chmielewski rolę Szeli z Jaraczem. Bo w  „T u . 
roniu ‘ decyduje właściwie jedna rola, która spoczęła) 
w mocnych rękach p. Chmielewskiego. Zwarta, silna) 
i wyrazista była ta kreacja. W szystko tn przygoto . 
wątło nadzwyczaj sumiennie, każdy ruch j»s t przemyj 
śtany i zharmonizowany z  całością. Doskonała n u . 
ska, śmiech przejmujący zgrozą, brutalność bijąca, 
z całej postaci, która oddycha hamowaną jaikąśl 
wściekłością składają się na kreacyę wproełC 
pierwszorzędną. A  miał p. Chmielewski nie byle -to. 
go  jako swego poprzednika, bo najlepszego oh ra. 
kterystycznego aktora p ilsk iego— Jaracza 1

Obok p. Chmielewskiego wysnnnł się p. ZawisłotS*. 
ski swą kreaCyą Ksawerego. Uposaży! tego deka-łj 
denta karmazynów w  akcenty szczerości i zdobył 
sobie symipatyę puDliczności. B ył tc naprawdę n ie . ’ 
paradny, dobry, szczery i głupkowaty nieco chłopaky 
który zrozumieć nie zdoła rozw ija jącej się przed j C  
go  oczyma tragedyi.

Trudne wielce mial zadanie p. M .iarczyńiii jaktt 
Jan Chudy, ale wytrawny ten artysta wysaedł Z w y . 
cięsko ze zmagań się ze swoją rolą. Może nie flbyfł 
wyraziście uwypuklił moment przotumn w  dlusżjf) 
Chudego, ale całość była konsekwentna i solidna.

Sympatycznym 1^1 Hubert OibrOirtaU W ujęciu p i  
Szymańskiego, k tóry  w łoży ł w  -twoje tyrady duzei 
poryw ającego uczucia.

(Weronikę zagrała p. Zmijeweka, utałentoW >na w iel 
ce aktorka, wydobyw ając ze swej toU  akcenty SBkatd. 
refio bólu i kobiecej tkliwość..

Także i inne epizodyczne role zagrali PP- BuCzyiS^ 
ska, S zyn ioask i. Pągowski i  Knobelsdorf zn a k o o i. 
cie. Całość miała należyte tempo, a sztuka p o w in u l 
m ieć powodzenie, gdy ż  jest św iac-ctwem  nałieżytegdf 
zgrania się zespedu i  nie w iole odbiega od  końce 'tar 
j»» (orskiego kw-ssnru który przed UwOma laty za g ra j 
ła iu u a "  ywtawraslub / 9LK>c
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OP SOBOTY, PNIA 2f GO LUTEGO 1925 ROKU.
H O T T O  : Blada temu, kogo los rzucił w  atmesf rę zgnilizny i m 'ędzy chwasty

Co to  gest m iło ić  krwi i le i w^7 aktadrr
Główne role Dziewczę lekkich onyczajów 
nrrają ' Załatwiającą dyskretne tprawy 
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Scen uyusz u łeiony przez Dr. Earlę Carman, sekretarkę Policyi moralności w  Wiedniu.
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Baczność! flUtya puriainwa i  Zyfl. fnnto M dmio iszpsip i  5 marca ki
Wywiad z Romain Relandei

3akiv stanowisko zajmie znakomity pisarz w
świata. —  T iyb

Ztiaiiy publicysta amerykańsko-żydowski 
!H. Bemsztein —  mia] niedawno w ywiad z R. 
Rollandem, z którego to wywiadu przytacza 
my najcharakterystyczniejsze ustępy:

Chciałem dowiedzieć się, jakie stanowi­
sko zajmie wielki pisarz, gdy wybuchnie no 
;Wa wojna między Europą i Ameryką z jednej 
strony, a Rosyą i Azyą z drugiej strony. Ja- i 
■ko obywatel Europy, który przepędził wiele j 
lat swego życia w Niemczech i poznał w ten j  

sposób niemiecką kulturę, może w tyłh sa- i 
iuym stopniu, co francuską, nie mógł Rol­
land aktywnie podczas ostatniej wielkiej : 
.wojny światowej wystąpić po żadnej stronie. ;

w szak był niejako międzynarodową p osta j 
cią, a jego dziesięciotnmowa powieść „Jean 1 
Chrtstoph" była uważana we wszystkich I 
krajach za arcydzieło nietylko sztuki ale i 
sumienia ludzkiego. Jako wielki humanista, 
któremu Tołstoj umierając powierzył serde­
czną swą troskę o przyszłość ludzkości zro 
zumiał, że popełniłby zbrodnię i zdradę wo 
feec siebie samego, gdyby dał się porwać szo 
winistyczne mu szałowi, który ogranął całą 
ludzkość. Jak wiadomo zorganizował w  
Szwajcaryi międzynarodowy komitet, który 
miał przyjść z pomocą internowanym wszysi 
kich narodowości. W  rezultacie ściągnął na 
ciebie podejrzenia i ostrą krytykę obu wal­
czących stron,
1 Siedząc tak naprzeciw ternu człowiekowi, 
który miał odwagę wystąpić przeciwko ca­
łemu światu, który ośmielił się w epoce kie­
dy nienawiść zdaje się na dobre opanowała 
duszę ludzką, podnieść swój głos w obronie 
miłości i braterstwa międzynarodowego 
jnimowoli spytałem się, czy jego wiara w  
ludzkość i człowieka nie została podkopaną 
iipod wpływem wojny? Czy zdaje sobie teraz

Z dmem 1-go msria *j925 r. otwarty został nowy zakCad krawiecki

Kostiumy, Płaszcze damskie, 
Ubrania me?kie

obec nowej wojny światowej? —  Obywatel 
życia Rollandu,
sprawę z tego, że są w historyi ludzkości 
chwile, w których granice państwowe, polity 
czne i narodowe zatargi zabijają abstrakcyj 
ną prawdę, tak, że jest formalnie rzeczą me 
możliwą wystąpić na arenę dziejów ze sztan 
darem miłości i bezwzględnej sprawiedliwo 
ści?

Ale Rolland odpowiedział mi prawie tak 
samo prędko, jak prędko udało mi się pyta 
nie moje sformułować, a odnowiedziirł mi 
głosem jasnym stanowczym i prawie że mło 
dzieńczym: „Tak, jak nigdy /iie wykręcałem  
się z trudnych sytuacyi i nie zrzucałem z 
siebie odpowiedzialności, tak samo teraz 
chciałbym złożyć następującą deklaracyę: 
gdyby taka wojna kiedykolwiek wybuchła, 
nie wezmę w nie; żadnego udziału, tak jak 
nie wziąłem żadnego udziału w wojnie z ro­
ku 1914, ponieważ byłoby rzeczą d!a mnie 
niemożliwą popierać jakąśkolwiek politykę, 
dążącą do ucisku lubt unicestwienia jednej 
z dwóch cywilizacyi. —  a mianowicie euro­
pejskiej i azyatyckicj. Nie mógłbym też prze 
ciwstawić jednej cywilizacyi drugiej, gdyż po 
trzebne są obie ^wielkości i potędze ludzkie 
go ducha.

Tak samo, jak w straszliwej wojnie z 1914 
roku —  straszliw aj tak dla zwycięzców, tek 
i dla zwyciężonych usiłowałem skupić około 
siebie wszystkich obywateli świata, obywa­
teli Francyi, Anglii i Niemiec, —  wyciągnę 
wtedy moją r ę k ę  do wszystkich wolnych 
duchów Europy, Azyi i innych części świa­
ta. Co prawda mogę być narażony na to nie 
bezpieczeństwo, że obie strony wrogo się 
będą do mnie odnosić, ale do ostatniego swe 
go tchu, będę walczył w obronie jedności 
rodzaju ludzkiego",

Romain Rolland zwrócił moją uwagę na

okoliczność, że jcsżczc długo przed rokit m 
ltłSN ostrzegał przed zmorą grożącą zagładę I li 
Hziom europejskim. Wszak w  swej powieści 
„Jean Christoph", która dostała nagrodę ffo- 
bla niejednokrotnie wskazywał na to, że Eu­
ropa stoi przed katastrofą i że tylko cud mcv-e 
ją ocalić.

W e wszystkich swoich nziełacli wielki ten 
pisarz zawsze stał nieugięcie przy swojej filo­
zofii życiowej, którą można zamknąć w  je- 
dnem tylko zdaniu: „Żaden cel chociażby rtaj- 
idealniejszy nie usprawiedliwia haniebnjsAt 
środków". Dlatego Rolland występuje przeciw 
ko komunistom tak sarno ostro jak przeciwka 
reakcyi tak we Francyi jak i we wszystkich 
innych krajach. To nam też tłumaczy dlaęzes, 
go Rolland nie przystąpił jako członek do 
doej politycznej organizacyi i tak usilnie po-t> 
piera propagandę Gandiego, by walczyć z im-? 
peryalizmem, nic uciekając się do przemocy*

A teraz zamieszkuje największy pisarz Frań 
cyt a mo/c całego świata maleńką wide w  mia 
stoczku szwajcarskiem i żyje tak, jak gdyby, 
i: i odludnej wyspie. Trudno dostać się obce-r 
mu człowiekowi do jego willi która znajduj* 
s ię  daleko poza miastem. Nie lubi leklejny, & 
’.uc dal sic iuż od lat fotografować ani też por i  
belować. Wszyscy, którzy przychodzą do nie- 
go po interwiew otrzymują zawsze jednakową! 
odpowiedź: czytajcie moje dzieła, a dowiecie 
s ię ,  iakie zajmuję stanowisko wobcC wszel­
kich kwestyi.

Teraz jest apostoł pokoju, jak go szwajcar­
ska inteligencya nazywa, zajęty pijaniem no­
wej wielkiej powieści, poświęconej nowocze­
snej kobiecie a Europa powojenna służy W  
jako tło.

Jest rzeczą bardzo wątpliwą, czy Ameryka' 
zobaczy kiedyś tego olbrzyma myśli, bo nigdy 
nie uda się nakłonić Roilanda do poc1 ięcia 
jakichkolwiek odczytów. Rozłożył sobie pra-. 
cę w swej skromnej, cichej willi na dłu, i je­
szcze szereg lat

według najnowszych modeli wykonuję pod kierownictwem osobistein i znakomitych 
krojczych —  z materyałów własnych i dostarczonych, :: Ceny przystępne.

J. PORADZISZ, Kraków, G*ł«bta M .
GBORGES CLEMENCEAU

Szlojme - żołnierz
(Prram ad G. Kantarowa!)

(C iąg  dalszy).

O taczają go ze wszystkich stron i ubrzucają pyi t- 
'Iliami. LeCZ zamiast odpowiedzi daje się słyszeć tytko 
'brzęk złota w  jego  kieszeni. Szlojme jest bohaterem. 
jtA w dodatku jeszcze skromnym, nie lubiącym się 
'Szczycić swą sławą, to też najchętniej zostaje w  do- 
tmu w towarzystw ie swego syna Dawida, który przy- 
Jszedł na świat podczas jego nieobecności. W  sobotę 
'.bierze tałes i jak Ongiś idzie do synagogi i modli się 
gorliw ie  wraz ze swoimi współwyznawcam i, 
t „Szlojm a jest wierzącym  Żydem", mówi każdy, w y ­
chodząc ze świątyni, zOsłał wiernym Bogu SwyCh 
Ojców. Zostanie też za to hojnie wynagrodzony.
I Gdyby się ktoś zdziw ił, że żołnierz tak pręuko się 
IWzbogacił, to trzeba mu powiedzieć, że w owych nie­
spokojnych czasach żydowscy jak i chrześcijańscy 
Ifcolniei. e mieli doskonałe dochody. Dezertowali cał- 
jŁiem zwyczajnie ze swojej arm ii do nieprzyjaciel- 
.fekiej. P o  niejakim czasie wracali znowu do swojej 
!j>od innym nazwiskiem. Z takich to odważnych czy- 
|tlów zarabiali piękne sumy. Jednemu tylko trzeba 
Alę dziwić. Gdy jeden z pobożnych chcąc dostać u- 
itnanie, chwphl Się, że W spierał Leę i dzieci, odpo- 
„wiadaj Szlojm a krótkim słowem zdziwienia. N igdy 
tUe wpadło mu nawet na myśl dziękować. T o  było 
Wprost zdumiewającem i tłumaczono to w  rozm aiły 
Sposób. M yślano wreszcie;

1 ..SzJojma jest wprawdzie dobrym Żydem, lecz nie- 
Jwdzięcznjm".
j Galojnu pray^lklam da Nówjr Rok (we wrześniu)

W rócił gdyż 10 dni później był „Jom  Kippur“ . Nikt 
może nie przestrzegał tak, tego postu jak nasz żoł­
nierz, kiedy nie pozwolił sobie nawet na kroplę Wo­
dy. W  synagodze modlił się jak zwykle okryw ając 
mundur tałasem, albowiem do ojczyzny przybył tyl­
ko na urlop.

Podczas modlitwy rabin zw rócił się ku arce p izy- 
mierza, by jak przepisuje rytuał, wygłosić pewne 
przypowieści. Nagle ku ogólnemu zdziwieniu w yska­
kuje Szlojme, wyprzedza rabina, kładzie rękę na 
niego i wzbrania mu dojść do arki przymierza. 
K rzyk  przerażenia, oburzenie jest odpowiedzią na 
ten haniebny czyn. Jak jeden mąż rzuCa się tłum 
na odszczepdeńca, żądając skruchy za jego zbrodnię, 
Lają, g rożą  mu, chcą go zmasakrow ić. Lecz Szloj­
ma opanowuje zdenerwowany tłum, wyciąga swoją 
długa szablę i zatrzymuje w ten sposób najdzielniej­
szych.

K ilka rozdartych kaftanów i rozdrapanych twarzy 
wystarczają, aby przew rócić spokój w bóżnicy. Po­
tem Szlojma wstępuje na najwyższy stopień, i Że 
spuszczoną szablą drżącym głosem iak się odży­
w a:

„Uważajcie, teraz ja chce m ówić",
Bojuźń i zdeneCwowunie opanowały tłum, zapaJlu 

wała cisza a nieubłagany żołnierz przem ów ił surowo;
Ja, Szlojma Tus. zabraniam W am  otw ieiać arkę 

przymierza. N ie jesteście godlii czytać słowo Boże z 
pisana świetego, gdyż jesteście złoczyńcami, zbro­
dniarzami. szumowiną Israala. W yście mnie w  nocy 
wyciągnęli z łóżka. W yście mię sprzedali, tak jak 
niegdyś brącia Józefa. A  żonę moją Leę i dzieci 
moje, których żywiłem z praCy mych rąk, wystawi­
liście na największą nędzę. I  wszystko tylko na to, 
aby tchórzliw ie uratować jednego z was. Żywiliście 
nadzieję, że kula mnie zaLije 1 zatknie świadek w a ­

szej zbrodni. Lecz Bóg mię uchronił i  otólż 
Jako mściciel wracam ao was. I  oświadczam Wam, 
że dzisiaj w dniu pojednania, k tóry tak ważnym jest 
dla śmierci i ży-cia każdej istoty, że nie dostaniecie 
rozgrzeszenia, dopóki nie dacie mi zupekiej setyafa- 
kcy za wasz haniebny uczynek".

W  tem odezwał się g łos: „W ezw ać Żandarm o ryę fj 
Tłum wnet rzucił się na niego głośnym IcraykSoM, 
chcąc okazać w ten sposób pomoc uzbrojone j  mocy.

Lecz żandarmi byli teraz przyjaciółm i SadOj Ły. A l 
gdy im opowiedziano en wypadek, drWtłi i smatriK 
się, oświadczając, że nie mają żadnego rozkazu od 
swych przełożonych, aby wtargnąć do synagogi. Klei 
mógłby udzielić taki rotzkaz? 'W Rusi u pra es ż  teś 
było sądu.

Zwrócono się więc do przełożonych gminy chrze­
ścijańskiej, ta jednak oświadczyła, że nfie mają Ża­
dnego prawa nad synagogą. A  starostwo oddalone 
było piętnaście mil od Buska. \ gdyby BaWet Wi- 
żej było położone, przecież żaden Żyd w «L4u poje­
dnania nie uda się tam ani k„nno, ani w**zem. N w  
pozostało w ięc nic innego jak tylko poje&KiĆ Się 
z nim. Inaczej nie byłoby moŻUwem, zakodcayc mo­
dlitwy, które każdemu są potrzebne. wydoctać
rozgrzeszenie od Bogu.

W róc ili więc do bóżnicy i tu stał SeAojma jesacz* 
ciągle z wyciągniętą szablą przed arką przymierza! 
jakoby straż

Rabin przy siąpił pokornie do niego i  drżącym gło­
sem przemówił-

„Stzhjjmo Czego właściwie żądasz od Urs?"
„Przy jedźcie jutro do mnie", odpowiedział 

„i cała wysoka rada, aby żone i dzieci moje na klę­
czkach prosić o  przebaozenie".

„Dobrze uczynimy to“, odpowiedział krótko ó=egr 
dująco rabin. (Dok nastąpi). J
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Przegląd gospodarczy Nowego Dziennika

M  iimi m ira  jiialli muślinem
Komisy o L-n szacunkowym pod poważna rozwaga.

JMwy okólnik Ministerstwa -  Zrewidować p o d st«w « wym iaru.-Pam iętać 
«  okresie stagnacyi i kryzysu. • Dać państwu, co sle państwu itaieiy,

a nie gnębić obywateli.
Kraików, 3 marca, 

j  Stoimy obecnie przed wymiarem po- 
przemysłowego za II. półrocze 1924. 

długo już zbiorą się komisje szacunkowe, 
e ustalić mają dla każdego z kupców o 

jakiego dokonał w  II. półroczu 1924 r., 
ohrołu tego v  ymierzony ma być poda-

iDoświadczenia, jakie dotycHczas płatnicy 
itku przemysłowego poczynili z komi- 
ai szacuiikowenił, nie uprawniają do ro­

jowych nadziei r a  pi zyszłość.
{Wierny, że komisje szacunkowe, na ogół 

Pffórąc, nie spełniłv swego zadania. Zw ła- 
yeżeli idzie o małe miasteczka prowin 

linę, kondsye znajdowały się pod prze 
«żnym wpływem naczelnika Inspektoratu, 
rego staraniem było uzyskanie w  okrę- 
jak najwyższego wymiaru. Zresztą i sam 

jiprład członków komisyi był tego rodzaju, że 
P*ład  ten nie gwaiantował należytego wy-
teiartt,■5-?.

&qiHisye składać się mają z reprezentan- 
wszolkich grup, wpłacających podatek

 w słowy. Rozumie się samo przez się,
grupy te powinny być reprezentowane w  

w stosunku do swej siły liczebnej i 
(płatniczej.

Potsa okr<jgami wybitnie przemysłowy- 
jzai większość płatników tak pod względem  
(Eczebnym, jak i p «d  względem siły płalni- 
tczej stanowią kupcy i to poza ziemiami b. 
zaboru niemieckiego —  kupcy żydowscy.

Tymczasem skład komisyi jest tego rodzą 
So/ że kupiectwo, a zwłaszcza kupiectwo ży 
Jcwskie nie ma odpowiedniej ilości zastęp­
ców. W obec lego zdarza się często, że o 
/wymiarze podatku dla płatników decydują 
łodzie, któizy w  rzeczywistości przy najlep 
seej woli nie zdają sobie i nie mogą sobie 
zdawać sprawy z wielkości obrotów dokony 
wartych przz kupca.

rA  cóż dopiero, jeżeli z tą ignorancyą po­
łączy się zła wola! Niestety wypadki takie 
r ie  są odosobnione. W  ostatnich dniach 
wprawdzie ukazał s!ę okólnik Ministerstwa 
Skarbu ,' wzywający naczelników Inspektora 
1 ów Skarbowych do utrzymywania bliższe­
go kontaktu, z płatnikami oraz wzywający 
{do wystrzegania się przy wymiarze podat­
ków  jakich! colwi »k względów natury polity 
cznej, narodowej lub wyznaniowej.

Mamy nadzieję, że okólnik ten odniesie za 
mierzony skutek. Faktem jednak pozosta­
nie, że w  bardzo wielu okręgach Państwa 
skład komisyi jest zupolnie nieodpowiedni.

Przed tymi więc członkami komisyi, któ 
rzy powierzony im mandat nakładania na 
współobywateli ciężarów majątkowych tra­
ktują poważnie i uczciwie, i którzy zdają so 
bie sprawę z doniosłości ich zadania staje 
zadanie ciężkie.

Wym iar obecny dokonuje się w  warun­
kach zupełnie innych, niż dotychczasowe 
wymiary podatku przemysłowego. 

Dotychczas przy wymiarze podatku korni 
sya co półrocze musiała na nowo ustalać o- 
hrót hążdęgo przedsiębiorstwa.

Z  półrocza na półrocze zmieniały się zu­
pełnie i ogólne warunki gospodarcze i w a­
runki rozwoju poszczegr Inych przedsię­
biorstw. u zmieniała się przedewszystkiem  
wartość marki polskiej, tj. tego miernika, 
w  którym miaro ustalać obroty. W ładze po­
datkowe radziły sobie w  ten sposób, że bar­
dzo często mnożyłv poprostu cyiry obrotu 
ustalone za jedno półrocze przez ,akąś cyfrę 
m siącą wyrażać różnicę wartości marki poi
•k ie j.

lObecuie dokonywa się ,vymiar w  warun­
kach innych.

Już za I. półrocze 1924 roku. wymiar usta 
lony został w złotych polskich, Gdyby więc 
przyjąć; że wymiar podatku za I, półrocze 
1921 byl słusznym i że warunki danego przed 
siębiorstwa się nie zmieniły, Komisya sza­
cunkowa miałaby zadanie bardzo łatwe.

Niestety jednak wymiary podatku przemy 
słowego za I. półrocze 1924 były w  bardzo 
wielu wypadkach, - jeżeli już nie chcemy po 
wiedzieć, że w  przeważnej części —  bardzo 
przesadzone.

Przypomnijmy bowiem sobie, w  jakich wa  
runkach doszedł do skutku wówczas w y­
miar podatku.

Komisye szacunkowe stały pod naciskiem 
okólnika ministeryalnego, że obroty ustało 
ne za II. półrocze 1923 mają być dla wymiaru 
podatku przemysłowego za I. półrocze 1924, 
pomnożone przez 6. Nie uwzględniono zupeł 
nie, że podczas gdy II. półrocze 1923 r. by 
ło okresem koniunktury, to pierwsze półro 
cze 1924 roku stało już pod znakiem wzina 
gającego się z dnia na dzień kryzysu gospo

darczego i finansowego, Pamiętamy wszyscg 
ile hałasu naretił w  całem Państwie nienorai 
wic iliwy wymiar podatku przemysłowego! 
za I, półrocze 1924. Wym iary zostały *vprayĄ 
dzie potem zredukowane, ale nie wszędzie £ 
nie zawsze do odpowiedniego poziomu. 

Jeżeli obecnie komisye przystępują do Qd| 
wego wymiaru, to nie mogą one bezwzględ* 
nie oprzeć się na wymiai ach z ppprzednŃH 
go półrocza,

Przedewszystkiem konjunktura Handlował 
w  ciągu II. półrocza była bez porównania 
gorsza, aniżeli w  ciągu półrocza pierwszegOą 

Poza krótkiemi okresami żywszego niect;- 
ruchu przez całe drugie półrocze w  sklepacN  
panowały zupełne pustki i obtoty były mini 
malne, Zav  iódł nawet okres przed .w ięta -  
mi Boz.go Narodzenia, okres zwany powsze­
chnie „złotym*.

W  zasadzie więc nawet tam, gdzie wymiafl 
za I. półrocze i924 roku, był słusznym, n a -  
stąpić musi redukeya, ponieważ zmieniła! 
się konjunktura gospodarcza.

W  pierwszej linn jednak nastąpić musi. 
gruntowne i dokładne zbadanie poprzednie­
go wymiaru. Jeżeli raz popełniła komisya 
błąd i skrzywdziła płatnika zbyt wysokim) 
wymiarem, to nie ma powodu krzywdzie ga 
i nadal.

Przed członka mi komisyi powstaje więc! 
obecnie zadanie odpowiedzialne. Ludność| 
płacąca podatki spodziewa się, że obywate­
le zasiadający w  komisyach poims jn n >x  
słość swego zadania i dołożą wszelkich sta­
rań, aby je wypełnić należycie.

Oprawa reformy podatku przemysłowego
Opinia p. W fas«nb«rga.

Kraków, 3 marca.
(Kd) W  wydawanym przez Ministerstwo 

Przemysłu i Handlu oraz Ministerstwo Skar 
bu tygodniku „Przemysł i Handel", pojawił 
się artykuł w  sprawie reformy podatku prze 
mysłowego pióra jednego z najwybitniej­
szych urzędników Ministerstwa Skarbu.

Artykuł ten daje cenne wskazówki co do 
kierunku, w  jakim pójdzie prawdopodobnie 
reforma podatku przemysłowego. 0  nowym  
projekcie ustawy o podatku przemysłowym  
pisaliśmy już na łamach togo pisma.

Zwróciliśmy tam uwagę na to, że projekt 
nowej ustawy nie wspomina zupełnie o świa 
dectwach przemysłowych, z czego wynika, 
że świadectw przemysłowych nie będzie i że 
odpadnie też podział na kategorje.

Autor omawianego tutaj artykułu podkre 
śla, że jakkolwiek istnieje jednolita ustawa 
u podatku przemysłowym to jednak mamy 
do czynienia właściwie z dwoma podatkami. 
Jeden —  to opłata za świadectwa przemy­
słowe, drugi —  to właściwy podatek prze* 
my słowy.

Tą opłatę za świadectwa przemysłowe u- 
ważać należy za właściwy podatek od prze

mysłu i handlu, podczas gdy sam podatek  
przemysłowy jest podatkiem pośrednim* 
przerzuconym na konsumentów. Jeżeli tó| 
zdanie autora artykułu p, W iesenberga jestj 
również oficyalnem zapatrywaniem M in i- 
sterstwa Skarbu, w  co wątpić nie należy, tc< 
w takim razie wynikałoby z tego, że będzie!1 
dążeniem Ministerstwa Skarbu utrzymać wf 
jakiejś formie podatek od przemysłu i han­
dlu, za jaki uważa opłatę za świadectwa 
przemysłowe. Wątpić należy, czy uti zyma 
się obecna forma podatku, bo autor artyw 
kułu, reprezentujący niewątpliwie zapatry­
wania Min. Skarbu powiada, że nasz obecny) 
właściwy podatek przemysłowy, pobierany 
w postaci świadectw przemysłowych, opar­
ty jest na cechach zewnętrznych’ zbyt suro­
wych i zbyt mało obrazujących przychodo- 
wość poszczególnych rodzajów przedsię­
biorstw, zwłas zeza handlowych, tak, że ko­
nieczną jest i w  tej dziedzinie relonnr. Spo| 
dziewać się więc należy, że Rząd w ystąpi 
z projektem nowej jakiejś ustawy o podatkią 
od przemysłu i handlu w  miejsce opłaty zą 
świadectwa przemysłowe^

Plaga patzportowa
Kraków, 3 marca 

(y ) Sprawa ta ciągle jeszcze nie straciła 
swej przykrej aktualności. System policyjny 
rosyjski, bezduszna foimalistyka, strata paru 
dni czasu, ciągle towarzyszą jeszcze petentowi, 
gdy odważy się na staranie się o paszport za­
graniczny, zwłaszcza t. zw. ulgowy.

Jak wiadomo musi on mieć najpierw t. zw. 
świadectwo kwalifikacyjne, w  którem połi- 
cya państwowa stwierdza, że petent istnieje i 
mieszka. Informacye te zbiera się przez w y ­
wiadowcę, który bada u stróża domu lub też 
u samego petenta te tak watoe okoliczności. 
Następnie musi być na akcie notowane, że pe­
tent nie był karany, ani niema przeszkód w  
wydaniu mu paszportu (sąozimy, że osobom 
karanym należałoby tem łatwiej paszporty 
wydawać). Połączone to jesl ze stratą paru 
dni, poczem dopiero petent może za opłatą 10Q

zł dostać paszport na jeden tylko wyjazd za>i! 
granice, do wszystkich krajów świaL, (prócz 
Rosyi). i,

A  teraz t. zw. paszporty „ulgowe" idła-kap­
ców i przemysłowców. Nazywają się ulgowe- 
mi dlatego, że uzyskanie ich połączone jest A 
większymi jeszcze trudnościami. Petent musi 
uprawdopodobnić (korespondencja handlowa 
itp.), do którego kraju chce wyjechać badania 
to jest tak ścisłe, że jeżeli petent przedłoży np* 
korespondencję z Cze hosłowacji i Szwa je arjl 
to nie otrzyma zezwolenia na wyjazd dó Au- 
stryi. Tak ostre i przewidujące są bow iem 
instrukcje Ministerstwa Spraw Zewnętiz\ćhi, 
Tego, że kupiec wyjeżdżający np. na targi lip— 
skie orjentuje się tam dopiero, iż cełt-m za*, l i ­
pna towarów ma wyjechać do Austrji luH 
Francji —  ustawodawca nie przewafcSał i na-, 
kazuje temu kupcowi wrócić do Polaki U f
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m ra i  eę  D roz' zerzenie paszportu na te kraie.
Do podania musi być jeszczr dołączone w  

ftb&ym lazie świadectwo przynależności i po- 
twiadczenie stosunku wojskowego, wystaranie 
tię o które połączone jest ze strotą paru dni 
4B*aat ■—  tak, że petent ma czas przed uzyska­
niem paszportu dobrze zapełniony. Te wszyst­
kie manipulacje trwają 10—30 dni zależnie od 
lego. czy petent mieszka w  bardziej na Zachód 
|fc£y Wschód położonych częściach państwa, 
Kdyż z szerokością geograficzną rosną trudno­
ś c i i  dokładności biurokratyczne. Oczywiście 
§o na jeden tylko wyjazd, bo na drugi wyjazd 
(Lzeba powtórzyć to wszystko od początku.
' Pytamy po co to wszystko? Świat cały po- 
fcbyi się już przeżytków wojennych i powo­
jennych. W  całej Europie kosztuje paszport 
B -iO (w  Czechach 3 zł, w  Austrji 2 zł, w  Niem 
czecn 10 zł, we Francyi 5 zł itp.) i to paszport 
Aa 2—3 lata na dowolną ilość Wyjazdów. Czy 
Wiko my jedyni mamy niepodzielnie przyjąć 
Jten spadek po Rosji, która uważała, że bez 
■ostrych przepisów pasportowych państwo 
istnieć nie może a człowiek składa się z du­
szy, ciała i paszportu?

Najwyższy już czas na pogrzebanie tego 
fuzeżytku wojny, który nam tylko wstyd przy 
ioosi,

 o-o--------
P O L & K A  M A R Y N A R K A  H A N D L Ó W  4.. W  rzą- 

ópra< owują pl m organizaćyi m arynarki handlo- 

twrej. Tw orzy  się spĆJka akcyjna z kapitałem 10 m i­
lionów zł, która zakupi 8 statków: cztery o  pojem- 
u o  A i do 1500 ton i cztery o pojemności do 300 ton. 

i Statki- te będą obsługiwały linie morskie, łączące 

{Polskę z  An gpą i FranCyą tudzież z Morzem Śród 

■z., nu. m. Ten ostatni szlak będzie ważny dla uaS, 

fczczególllie ze Względu ir» dostawę węgla polskiego 

Bo W łoch.

K l  RS A K C Y I B A N K U  P O LS K IE G O  W  B A N K U  

Ł o S P .  K R A J . W zw iązku z wiadomością o  nabywa 

niu przez Bank Gospodarstwa K ra jow ego akcyj Ban 
iku Polsk iego dowiadujemy się, że Bank Gospodar­

s tw a  K ra jow ego  potrąca z  nominalnej ceny akcyi 

•Banku Polsk iego 2 z ł 80 g r, na które składają się 
iftoszty cesyi, wynoszące 2 zł i podatek giełdowy —  
;80 Tak więc pojedyncze akcye nabywane sa po 

zl 20 gr, przyczem tylko z pierwszej ręki, tj, 
bezpośrednio od właściciela akcyi.

P O W O Ł A N IE  DO Ż Y C IA  O K R Ę G O W YC H  KO  
W lS Y I  O SZC ZĘD N O ŚC IO W YC H . Z  m iarodajnego 
Iżródła dowiaduj m y się, że na zasadzie posiadanych 
pełnomocnictw p. prem ier m inistrów Grabski powo­
łał do życia okręgow e komiiSye oszczędność, oWe, 
>|jako organu nadlzwyCzajnego a o r  isarza oszczędno­
ściowego. W  skład kom»syi okręgowych wchodzą: 
delegat min. skarbu, delegat województwa, delegat 
N a jw yższe j [zbv K on tro li Państwa, 4 rzeozoznaw- 
•ców z  poza urzędników, oraz delegat tego minister­
stw a, którego resort nie wchodzi w  skład wojewódz­
twa, a jest przedmiotem narad oszczędnościowych 
fcouiisyi. Komisye okręgowe m ają prawo Stawiania 
W niosków  of zczędn< ciowych o reorganizaCyi, czu- 
Wania nad wykonaniem zarządzeń oszczędnościo­
wych i tri

W Ł O S I O P O L S K IM  W Ę G L U . „P op o lo  d Ita lia" 
bi miesca* artykuł pod tytułem „Konkurencya Polsk i 
Ba rvnku w ęglow ym ". W e  wstępie autor artykułu 
oaznacza, że Polska zajmuje po A n g lii i Niemczech 
trzecie m iejsce W  Europie w zakresie produ- 
Itcyi w ęgla. Dalej artykuł przypomina, że węgiel Pol- 
Wti napotykał w sW Oj cm pczenikul iu do W łoch  na 
fKJWainą trudność w postać' wysokich taryf koi ej o- 
IVrch Czt kosłowackich; bodące w toku rokowania 
polsko- CxRskoSłowackie usuną tę przeszkodę i wę­
g ie l polski będzie Sochodiził na rynek włosLi ra  tych 
Bamych warunkach co w ęgie l niemiecki. Dalej dzien­
n ik  stwierdza, że Włochy m ogłyby liczyć na pierw- 
n zeń stw  w śród  krajów , reflektujących na węgiel 
polski.. A u ta  artykułu kończy, pisząc; R ząd  w łosk i 
bardzo interesuje się węglem  polskim i po utworze­
niu odpowiedniej grupy finansistów przywóiz w ęg ła  
po lsk iego  do W łoch mógłby być Zapewniony, 
i- W A Ż N E  O R Z E C Z E N IE  N A J W . T R Y B U N A Ł U
A d m i n i s t r a c y j n e g o . O g ło -zo i e z ^ u ło  nastę-
P>njąc( zamen, ■ Najw . Tryb . Adm.:

Ustalan e  spekulaCyi gruntami w rozumieniu §  6 
P- 1 ce Ła sL.e"® rozp. Z 9 sierpnia 1915 r. dz. p. pu 
Mtktr. Ń r. 234. obowiązującego w  b. zaborze austrj - 
lackim, można uznać za uzasadnione tylko w tym 
Wypadku,' gdyby były niezbite dowody, że dotycząca 
O d o z  oczywistym  zamiarem spekulacyjnym kupuje 
I  sprzedaje grunta i że tego rodzaju Uart/akeye nie­
jednokrotni* się p o w ta rza j.

Położenie gospodarcze Palestyny
W edle sprawozdania Związku Centralnego ekspo.terów w Niemczech.
Organ eksportującego przemysłu niemie­

ckiego i eksporterów „Deutscher Aussen- 
handel“ w  Berlinie zamieszcza w  Nrze ostat 
nim z 25 lutego następujące sprawozdanie 
o położeniu gospodarczem Palestyny dla In 
formacyi członków. —  Sprawozdanie to jest 
następujące:

Palestyna staje się mimo swego małego 
obszaru ważnym barcLo polem zbytu dla wy  
robów niemieckich Podczas gdy w  roku 
1920 Niemcy nic jeszcze do Palestyny nie 
eksportowały, zajmują obecnie już drugie 
miejsce w  imporcie, eksportując przeważnie: 
matryały budowlane, naczynia, wyroby dzia 
ne i galanteryę.

Zapłata następuje przy prezentowaniu do 
kumentow w  bankach palestyńskich, albo 
w  wypadkach, gdzie eksporter zna już swe 
go odbiorcę bywają udzielane kredyty paro 
misięczne. Iuteresa zawiera się przy pośre 
dnictwie agentów i komisyonerów, których 
jest wprawdzie bardzo dużo, ale mało tylko 
solidnych i pewnych. Nie słychać skarg, aby

«£ e -

weksle nie były punktualnie honorowa-, 
ne. W  latach ostatnich dużo firm niemiec- 
kich wysyła tam podróżujących' (rt-sendc- 
rówk

Położenie handlu jest obecnie dobre, 
gdyż zapoczątkowany ruch turystyczny, cią 
gle wzrasta, zbiory pomarańcz —  główiiegOj 
artykułu eksportowego —  były dobre, & 
zbyt tytoniu jest na najbliższe lata zapewnip 
ny.

Kraj rozwija się gospodarczo pan ała, ałe 
rozwój ten postępuje stale naprzód. RacE  
budowlany ciągle wzrasta.

Oto objekt> wne sprawozdanie w, facKcij- 
wym tygodnika na użytek i lla *nformac\i 
wielkiego przemysłu niemieckiego i  ftrtn ekł 
portujących, mających zainteresowanie dła 
Palestyny.

Może by też nasi eksporterzy hem się tn> 
chę zainteresowali, zwłaszcza, żJ wóbec  
wielkiej ilości emigrantów z PołskS mfiełiby 
tam teren bardziej yi zygotowany. tak Nie*n- 
cy.

Drobne wiadomości gospodarcze
z Palestyny.

Z  P A LE ST Y Ń SK IE G O  P R ZE M Y SŁU  TY  
T O N IO W E G O , „Commercial Bulletin" dono 
si: Plantacye tytoniu w  okręgach północ­
nych rozwijają się dobrze. Firma Caraman, 
Dick et Salti miała w  roku 1924, 90.000 f. 
szt. obrotu. Znaczna część dobrych sort iy  
tomowych z północnych okręgów została 
wysprzedana Towarzystwo żydowskich plan 
talorów tytoniu otrzymuje bardzo wie,e za 
mówień ze wszystkich części świata. Nieda 
wno wysłały trzy belgijskie i kilka holender 
skich firm swoich delegatów celem nawiąza 
nia kontaktu handlowego z plantatorami ty 
toniu w  Palestynie.

F A B R Y K A  O B U W IA  W  HAJFIE. W  
Hajfie otworzono małą fabrykę obuwia N a- 
mar z kapitałem zakładowym 1000 funtów*

FKSPORT FIG  I W IN O G R O N  Z  P A L E ­
STYN Y . Rezultaty pierwszego sezonu figo­
wego są pomyślne. Nowe metody wprowa­
dzone przez departament rolniczy kultywo­
wania Kg, ich czyszcznia, prasowania i pako 
wania były przyczyną znacznego podniesie­
nia cen. Jerozolimscy eksporterzy starają 
się o zagraniczne rynki zbytu.

P A L E S T Y N A  N A  W Y S T A W IE  A R T Y ­
STYC ZN E G O  PR ZEM YSŁU  W  P A R Y Ż U .
Zarząd palstyński uchwalił wziąć udział W, 
Wystawie przemysłu arty łycznegc^ która 
zostanie otwarte w  kwietniu w  Paryżu. Nti 
wystawie będzie urządzony są/ecjtałoy o Ł  
dział palestyński.

CH INY, JAK O  R YN E K  Z B Y T U  TYTO­
N IU  PA LE STYŃ SK IE G O . liczba  palących 
papierosy w Chinach wzrasta rocznie u  ml 
lion osób, Z tej przyczyny p anufe w  krajaHl 
dalekiego wschodu znaczmy popyt na tytófl 
i na predukty tytoniowe, Istmoją 
znacznego rynku zbytu na dalekim tWecłkuJ* 
dzie szczególnie zaś w  Chinach «fia gałestjśA 
skiego tytoniu,

P U D O W A  P O R T U  W  H AJFIE  iWedK
wiadomości „Haarec“ kilku kapOadisiów ży­
dowskich zgłosiło się do rziądiu Lrytyjskłe-gc. 
z propoz^cyą objęcia budowy doków portki 
w Hajfie jeszcze w bieżącym roku. KapOaH 
ści ci rozporządzają wielkiemi sumami,

K O N  CES Y E  D L A  W Y Z Y S K A N IA  MIH1 
R A Ł Ó W  M O R Z Ą  M Ą K T W E G O . Jak don.
si „Haarec" ma rząd brytyjski orosić  wkról 
ce doniesienie, zapraszające do w a ęd a «  
dzia lu w  konkursie w  sprawie wyzysKan-i 
skarbów ziemnych Morza Martwego.

99Le Temp? o tyonizmia
W yw iad  koiespondeata „Le Temps“ ze Sokołowem, —  Pertraktacje Sokołowa z rzą­
dem rumuńsl iru o poparcie syonizmu w Lidze narodów i o tranzyt przez Rumunię. — . 

Osiągnięte rezultaty. —  Antysemityzm w  Rumunii.

tych przezeń dotąd rezultatach praktycz­
ny ch. Fakty te znane dziś są ogólnie, naWtef 
wszystkim tym, którzy nie współdziałali be; 
pośrednio w  ich urzeczywistnieniu. Korzy*, 
stam natomiast chetnie z tei sposobności, b j

W p ływ ow y dziennik francuski „Le 
Temps-* zamieścił onia 25 lutego wywiad  
swego korespondenta ze Sokołowem, który 
w  polskiem tłumaczeniu podajemy do wiado 
mości naszym czytelnikom:
„Le Temps" 25 lutego 1925,

TODRÓż P. SOKOŁOW A DO RUMUNII.

Nasz bukareszteński korespondent spe- 
cyalny mam pisze:

„P Nahum Sokołow, prezydent Komitetu 
egzel utywy światowej organizaćyi syonkty 
cznej, —  bawił dosyć długo w  Bukareszcie 
i zwiedził również Gałac, Jassy i Czer.uow- 
ce, Przybył celem objęcia przewodnictwa na 
kongresie -umuńskich organizaćyi syonisty- 
cznych, a przy tej sposobności wszedł w  
kontakt z rządem rumuńskim i został p~zyję 
ty przez rodzinę królewską, Prasa i opinia 
komentowały z wielkiem zainteresowaniem  
wizytę p. Sokołowa. W  Czerniowcach, gdzie 
zgotowano mu bardzo serdeczne przyjęcie, 
spotkałem p. Sokołowa i uzyskałem od nie­
go następującą deklaracyę:

Nie trzeba mi chyba opowiadać Panu o 
historycznym rozwoju syonizmu i o osiągnię

złożyć hołd Francyi za poparcie, którego ł  
dzieliła nam w  ciężkich cnwmach wo,ennyc^ 
nim jeszcze deklaracya Balfoura położyłi 
podwaliny pod obecną ewolucyę ruchu syt 
nistycznego.

Syonizm jest w Rumunii rozpowszechnić 
ny i muszę przyznać, że idea nasza d\xznal» 
tu bardzo uwagi godnego poparcia. M a łe  
ryalnie biorąc jest udz?,J 4ydawstwa rumut 
skiego w  odbudowie Palestyny sżosunkawt 
skromny, lecz ma on wielkie znaczenie mo> 
ralne, skoro się zważy, że pochodzi z krajt 
przechodzącego ciężkie przesilenie gospoda^ 
cze i zajętego odbudową i naprawą szkoi 
wojennych.

Przyjechałem, by przewodniczyć na toni 
gresie organizaćyi syonistycznych. Kongres  
tak‘e odbywają się peryodycznie co roku wi 
wszystkich krajach. Ci sszę się bardzo, 0  
mogłem przy tej sposobności wejść w kontahj 
z rządem i oKcyalnemi sferami rumańgŁięjjji



Sir. • „NOWY DZIENNIK" środa '4  marca Nr. 52

I mogę Panu zaraz na wstępie oświaaczyć, 
że dozn&łc m. jak najserdeczniejszego przyję­
cia i napotkałem na szerokie zrozumienie na 
szych dążeń. Świadczy o tern zresztą najle­
piej list wystosowany do mnie przez p. I Du  
cę, ministra spraw zagranicznych. Moje roz 
mowy z rz .dem rumuńskim dotyczyły szere 
gu zajmujących kwestyi. Organizacya Pale­
styny dokonuje się, jak wiadomo, pod auspi 
cyami Wielkiej Brytanii, której —  podobnie 

k Francy nad Syryą —  powierzony został 
mandat nad Palestyną. Za pomocą Komisyi 
mandat, czuwa Liga naród, nad wykonaniem 
nandatów. Ponieważ Rumunia jest człon­
kiem lig i  narodów, zależało nam bardzo na 
zapoznaniu jej z naszymi *an. arami, wysiłka 
mi i dotychczas osiągnięty od rezultatami, 
celem zapewni eniŁ sobie ze strony rządu ru 
muńskiegu świadomego 1 efektywnego popar 
na Prócz tego jżst Rumunia krajem tranzy 
towym dla u m a j  endgrecyi z Polski i Ukru  
iny.
• Połączone z tym ruchem trudności, często 
ł * a k  dostatecznych funduszów własnych spo 
wodowa y długi.* postoje w  portach i prze- 
szkody w  normalnym rozwoju tranzytu. Mie 
biur, więc i o  omówienia szereg kwestyi or 
fw  r  acyjii y :h i muszę zaznaczyć, że rów- 
nież na tym punkcie odnosił się do nas rząd 
sąjuouński z szczególną życzliwością.
[' Pobyt nr..!j w  Rumunii pozwolił mi też po 
'fetaib prawdziwe oblicze ruchu antysemickie 
Ijgp, który ogarnął tutejszą młodzież uniwer- 
ą  *«=cką_ Ruch len. który znałem z często 
zniekształconych i błędnych informucyi, na­
pełniał mnie wielkim niepokojem. Znam Ru 
■Mlję od dawni, i wiem, że jakkolwiek spory 

iftuMyjeBłac w  tym kraju są częste i bardzo 
to przecie % nigdy nie towarzyszyły im 

Patrząc trar z bliska na obecny ruch 
Isriyireui,, wydaje mi się on raczej sztucznymi 
§  Rap ortowanym. Zdarzenia mające miejsce 
golim ych krajacl oinz szereg Konkretnych 
(HfiKw, wskazujących' wyraźnie na wpływ  
ygjcy, potwierdzają moje przypuszczenia^
» rCuiauma, puwiadn na zakończenie p. So 
Intow* musi lecsyć dalej swoje rany wojtn- 
lw , Łraz wzmacniać swoje położenie morał 
B<r I g o  -pod arcze. Lojalny i oddany współu- 
lU a ł  wszy rtLich —  bez wyjątku —  obywate 
H  oraz pokój wewnętrzny są pedstawowy- 
m  ,  anw Karm jej dalszego rozwoju,

——* « ---------

Udział Żydów w rządach sowiec­
kich-wymysłem antysemitów
Londyn. (&A>T.) „Daily Telegraph" zatnieszcz i wy-

r ze spra-wuziiunia angielskiej delegacyi zw iąz- 
zaWodo wy d l, która zgodnie z uchwalą Rady 

krajowej związków Zawodowych w Anglii odnyla 
pod róż do Rosyi celem dokładnego zaznajomienia 
Się z istotnym stanem rzeczy w R osyi Sowieckiej. 
Sprawozdanie zastanawia się szczególni.: nad powsze 
dfaie przyjętym  poglądem o przemożnym w p ływ ie  
!2ydów na rząd sowiecki. Sprawozdanie stwierdza, iż 
Ustrój sowiecki ani z ducha ani ze Swych dążeń i i- 
(tteUÓW społeCiulyoh nie może być nazwany żydow­
skim Przeciwni.1 Wpływy żydowskie w inslytuCyaCh 
SOv .sd Scb są w  rzeczywistości pozorne i nikłe, aOz- 
ho&wieic faktem jest, iż Żydzi zatrudnieni w rządo­
wych Inety tucyaCh odznaczają się wyhitnemi zdolno- 
Śelanii i w yw iązu ją  się z godnością ze wszelkich 
SWyflh obowiązków państwowych. R elig ia  żydowska 

tolerowana na równi z innemi wyznaniami.
DełegaC.a an ie lsk ich  Zw iązków  zawodowych  

przyznaje jednakże w  swem sprawozdaniu, iż w pra ­
sie, Szkotach i klubach robotniczych prowadzona jest 
Ha szeroką skalę propaganda anty religijna i antyse­
micka.

Wieczna tragedya żydowska
Budapeszt. (Ż A T .) Przed sądem okręgow ym  W 

Budapeszcie odbył się niedawno charakterystyczny 
p cou s  maeszkańc i miasteczka ICeszkimetu na W ę ­
grzech Zydu Aleks uid,: Leitnera. P. Leitner został 
oskarżony o usiłowanie obalenia istniejącego ustroju 
państwowego i o wzięcie udziału w rewólucyi komu­
nistycznej na Węgrzech. Oskarżenie przeciwko Lei- 
taerow l popierała organizacya „Budzących się W ę ­
g ie l w V e ‘ .zketnencie.

N a  rozpraw ie sądowej oskarżony opow iedział dzie 
||e nieSzŁzęóUwego swego żywota. W  czasie regimu 
komunirtyetznego na W ęgrzech  wtrącony zoste'* do 
B fp iesśa  przez Czerwonych t  nrdzistów. P o  uu*U  u

rządów komuniwtyOznych Leitner uległ prześladowa­
niom członków „Budzących się W ęg ie r", którzy w  
okrutny sposób znęcali sie nad nim. Dom jego został 
zburzony z powodu eksplcayi bomby podłożonej 
przez faszystów. W  dalszym ciągu Leitner opowiada
0 strasznych oierpien.auh zony swej chrześcijanki i 
je j rodziny, którym  faszyści nie mogli wybaczyć 
współżycia z Żydem.

P o  wysłuchaniu świadków, którzy potwierdzili ze­
znania Leitnera, sąd uniewinnił oskarżonego.

DROBNE W IADOM OŚCI ŻYD O W SKIE .

W Y J A Z D  ŻYD O W SK IC H  E M IG R A N ­
T Ó W  Z G D A Ń S K A  DO A M E R Y K I Dyre­
ktor tow. „Hias“ w  Gdańsku p. Pikus inter 
weniował u konsula amerykańskiego w  spia i 
wie żydowskich emigrantów, przebywają­
cych od dłuższego czasu w porcie gdańskim. 
Konsul amerykański, zgodził się wydać w 
ciągu marca br. 18 wiz dla emigrantów ży- 1 
aowrskich. W edług wyznaczonej kwoty, kon 
sul wydawał t *k o  2 wizy miesięcznie. Obe 
cnie 13 rodzin żydowskich emigrantów o trzy 
muje możność wyjazdu do St, Zjednoczonych 
jeszcze w  ciągu bm.

K O N FE R E N C Y a  S Y O N IS T Ó W  l i t e w ­
s k i c h . Dnia 23 lutego otwarta została w 
Kownie konfereneya krajowa syonistów li­
tewskich W  konferencyi brało udział prze ; 
szło 40 delegatów ze wszystkich miast L i­
twy kowieńskiej oraz dr. A . Hantke i dr, 3, 
Brutzkus, przedstawiciele Syonistycznej Or 
ganiracyi w Niemczech, v charakterze go­
ści. Poseł na Sejm litewski dr. Robinson wy­
głosił referat o położeniu gospodarczo-poli- 
tycznem Żydów na Litwie. Po sprawozdaniu
1 referatach nastąpiła dyskusya, Konterencjra 
potrwy kiłka dni.

N O W Y  K U STO SZ ŚW IĘ T Y C H  MIEJSC  
W  PALE STYN IE , Do Jerozolimy przybył 
nowo mi nowany „Kustosz świętych miejsco 
wości w Palestynie”.

Godność „Kustosza świętych miejsc w  
Palestynie" sięga jeszcze czasów średniowie 
cza Począwszy od roku 1291 święte rriejsca 
w  Palestynie były pod protektoratem Zakonu 
Franciszkanów, a „kustosze" byli zazwyczaj 
pochodzenia włoskiego".

E P ID E M IA  SA M O B Ó JST W  ŚRÓD K U P  
C ó W  ŻYD. W  BESSAR ABII. Żydzi oessar. b 
scy przeżywają obecnie straszny kryzys eko 
nomiczny. Kryzys ten wywołał epidemię samo 
bójstw wśród żydowskiego kupiectwa. N ie­
mą dnia, w  którym nie zanotowanoby kilka 
wypadków samobójstwa.

Niedawno popełnił samobójstwo 60-letni

Srzemysłowiec i znany działacz społeczny p. 
ieumań. Przyczyną samobójstwa p. Neuma 

na była ciężka sytuacya finansowa oraz 
brak możności wywiązania się ze swych zo­
bowiązań.

ZAM ASK O W AN Y NUM EBUS C LA U - 
SU S ‘‘ W  R U M U N II, N a  ostatniem posiedze­
niu parlamentu rumuńskiego w  c-asie roz­
praw nad ustawą o szkołach akademickich, 
doszło do bardzo burzliwych starć. Szcze­
gólnie niemieccy posłowie z Siedmiogrodu 
ostro protestowali przeciw projektowanej u 
stawie, zarzucając rządowi chęć wprowadzę 
nia zamaskowanego „Nuraerus clausus” dla 
wszystkich mniejszość5 narodowych,
U D Z IA Ł  Ż Y D Ó W  W  C A R S K IE J  I  C ZE R W O N E J 

A R M II. N iedawno ukazał się w  Berlinie zeszyt piąty 
czasopisma, poświęconego demografii i statystyce 
Żydów. Znajdujemy w  tym zeszycie ciekawą staty­
stykę o udziale Żydów w armii carskiej i bolszewic­
kiej. Ze Litystyki tej Wynika, że udział Żydów  zaró­
wno w  carskiej jak i czerw onej armii odpowiadał 
ich procentowi w stosunku do ogółu ludności ro-,vj- 
sk«ej, W  roku 1913 armia carska liczyła 4 proc. Ży­
dów, gJy stosunek Żydów do ogom  ludnosui w y io- 
sił 4,05 pmc. W  roku 1923 w czerwonej armii Gyło 
2,2 proc. Żydów, gdy  stosunek Żydów  do ogółu lu 
Onoścd wynosił 2,1 proc. W roku 1920 procent Ży­

dów  w  czerwonej armii był o  wiele mniejszy i wyno­
sił zaledwie 1,35 proc.

W ZR O ST LICZBY CHRZEŚCIJAN, PRZYJ  
MUJĄCYCH JUDAIZM  N A  WĘGRZECH. 
Według sprawozdania Towarzystwa „Chewra 
Kadysza <Ostatnia posługa) na Węgrzech, w  
ciągu ostatnich lal liczba wyr hrzczonych Ży­
dów, którzy wrócili na łono judaizmu zna­
cznie wzrosła. W  tym samym czasie zanoto­

wano również wielką liczbę chrześcijan przy* 
jętych do gm iny żydowskiej. Tutejsze miaioą 
dajne czynniki żydowskie tłomaczą zjawiska! 
powyższe niesłychaną brutalnością reakcyi 
węgierskiej względem ludności żydowskiej, coj 
wywołuje wiele sympalyi i podziwu dla Ż y *  
dów węgierskich wśród ludności chrześcijan* 
skiej.

Z P A Ń S T W A  ^B IAŁEG O * TE R O R U . Przed
dem okręgowym  w Budapeszcie rozpoczęła się r o t*  
prawa sądowa przeciw dwom urzędnikom państwa* 
wynl, Józefowi Bóde i Dula, oskarżonym.o Zattiurdo* 
w a nie 83-letniego żydowskiego jubiler;. Ottona Lu * 
dwiga. Podczas śledztwa m orilercy oświadczyli, lei 
działali z polecenia tajnej GrganiznCyi terorySiyCnaa| 
na W ęgrzech, która postawiła Sobie za zadanie usu* 
nięcie od władzy hrabiego Betnlema, obecnego prezy* 
denta m inistrów i rozwiązanie kwestyi żydowskiej 
w sposób bardziej radykalny. Poniew aż teroryści ni* 
raz por za .zali odl,,oWiedmiemi funduszami, potkano* 
wili wymordować wszystkich bogatych Żydtów. V I  
lym celu sporządzili czarną listę żydowskicn dyraktOI 
rów  bankowych, kupców i przem ysłowców. LMtecni* 
na rozpraw ie sądowej oskarżeni odwołali sw oje  po« 
przednie zeznanie. Rozprawa potrwa kilka dni.

C. J. QUAfcDT, Berlin. U  A.
wyłączne zastępstwo

H. smolarska. Kraków, M a  LJ.

Toaleta damska w polityce
Mówi się bardzo wiele o ucisku kobiet w  

kiajach wschodnich i przeciwstawia się go( 
stanów5, panującemu w  ki ajach zachodnich, 
gdzie glos kobiet jest równouprawniony z, 
głosem mężczyzny, gdzie może ona wykony1, 
wać zawód sędziego, lekarza, posła a nawefi 
duchownego i prof. uniwersytetu. L e c i  

' wszyscy zwolennicy tej wolności kobiet nal 
wschodzie zapominają, że największym wro> 
giem rozwoju wolności kobiety, jej udziału 
w  publicznem i polifyrznem życiu nie jest! 
właściwie prawo, lecz raczej przedawniony, 
przesad, że jest w niej coś jeśli nie małowar, 
tościowego, to w każdym razie coś, będące1 
go poza normą społeczeństwa męskiego, słqt 
wam, że Jest to istota stojąca między stan m. 
dziecięcym a dorosłym, stworzona do zaba* 
wy i miłości a nie do poważnej pracy.

W łaśnie w  kraju największej swobody ko; 
biety —  w Anglii spotykamy się z dosad* 
nym dowodem tego przesądu. Sceną zdarzę* 
nia był okręg wyborczy Bycombe, w  którym  
lady Terrington wystąpiła, jako kandydat* 
ka partyi liberalnej i mimo najlepszych widq| 
ków w  ostatniej chwili straciła wszystkich! 
zwolenników. Za tą klęskę czyni lady Ter* 
rington odpowiedzialną prasę i nie waha się 
wnieść skargę o odszkodowanie.

Piękna i elegancka lady powiedziała przed 
trybunałem sądowym, że klęskę w  akcyi wyj 
borczej przypisuje oskarżonemu dziennika* 
karzowi, który ją prosił, jako kandydatkę c* 
wywiad, a następnie ogłosił wywiad na skif 
tek którego jej wyborcy i wyborczym e po* 
spieszyli oadać głosy ne kandydatów1 przeci­
wnych. W ywiad, o którym mowa, nosił ty* 
tul: „Lady Terrington, elegancka pani po* 
sianka”, a w subtytule było: ,;Tej perły i fa 
tra‘‘. W yw iad  zawierał m. in zdanie: że lady  
Terrington jest bezwarunkowo za piękną Lal 
dy Terrirgton oska-ża obecnie autor- w y w i«  
du, że przedstawił ją jako rozrzutną kobietęą 
przez to poniżył ją wobec wyborców i wzbij 
dził zazdrość u wyborczyń, Rzeczywiścici 
piękna pani Terrington, kłóra zarazem jest! 
świetną mówczynią, udowadniała przed Iry  
bunałem, że opinię publiczną nie obchodzi 
nic, jak się kobieta ubiera w jej prywatuem’ 
życiu i równocześnie udowodniła, że eskar* 
żonemu dziennikarzowi nie mówiła wćale 0| 
perłach i futrach i nie chwaliła się z swcgcł 
bogactwa.
Wysoki trybunał uwolnił ostatecznie dzieit 

nikarza, z tem uzasadnieniem, że odnośny ar, 
tykuł nie przekiaczał w  żadnym razie gra* 
nic dozwolonej krytyki, „ponieważ toalelSS 
członka parlamentu brytyjskiego —  powia* 
dają motywy wyroku —  stanów' przednio! 
ogólnego zainteresowania, a co zatem idzie! 
może być swobodnie, jako sprawa publiczna! 
omawianą w  prasie".
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PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przy-

błp. Celinie Sar owej 
ikłada z głębi serca płynące podziękowanie

Rodzina

KRONIKA.
Kraków, 3 marca

Akademia żałobna kuchci Pereca
' Dziś, we wtorek 3 marca odbędzie się stara­

niem uczniów hebrajskiego gimhazyum koe- 
lukacy jnego w  sali gimnastycznej szkoły 
J[ Brzozo w a 5) uroczysta akademia z powodu 
SO-łecia zgonu znanego pisarza hebrajskiego, 
Jjednego z pierwszych bojowników idei odro­
czenia narodowego żydostwa Pereca Smoleń- 
S»kina. Program akademii obejmuje przemó- 
Ijwienia o pracy społecznej i twórczości litera­
ckiej Smoleńskina, recytacye niektórych Jego 
[pism, deklamacyę wiersza, poświęconego pa­
mięci Smoleńskina i część muzyczną. Akade­
mia winna skupić liczne rzesze hebraistów dla 
oddania czci pamięci pisarza hebrajskiego i 
poparcia chlubnej inieyatywy młodzieży.

Orjentalna.
'Zabawa Orientalna prześcignęła wspaniałą deko- 

Iracyą sal wszelkie inne tegoroczne zabawy.
| "W wielkiej sali, zdobnej pięknemi dywanami per- 
kdtimi, pochodzącymi z firm y Bluhbaum uderzał 
(•makiem urządzenia i bogactwem dywanów namiot

Eustawiony na podyutn), w którym  odbywały się 
irodukeye baletu. Barwne lampki tureckie dopeł- 

'Iłiały. Wrażenia. Mały salonik turecki był cackiem 
'dekoraCyi, którą zarówno tu, jak w wielkiej sali

(Wykonali pp. inż. Bluhbaum i Pleszowski. 
i  Prawdziwą zaś atrakCyę artystyczną stanowiły 
Wpałnieauk " dekoracyjne o motywach egipskich, Sty* 
ilizoGuiiych, umieszczone przy Wejściach do lóż 
jjw sali bufetowej, a wykonane w sposób wysoce ar­
tystyczny przez p. Bierrera, ucznia Akademii 
liSzŁuk Pięknych.
i Tak  przystrojone sale Starego Teatru Stanowiły 
piękne tło dla licznych kostyum ów i tualet. P ie rw ­
szą  nagrodę za najpiękniejszy kostyum damski 
Otrzymała p. L a n d a u ó w n a  Hanka (pomysłowa 
j^Katlnka"), drugą p. G r i r n b t e r ż a l i k a  Pola  
^ [„ft-zedśw it"), trzecią drowa F r i e d m a n o w a  
Banka (efektowny „W achlarz").'
I Piękne tualety miały pp. Inż. W eksnerowa Iza 
Vsuknia koloru „cyklamen" haftowana srebrem i pe­
rełkami, przybrana popielałem futrem, ńa głow ie 
łurban), Fitiderówna (suknia koloru „tango" ze zło- 
Sem), Arturowa W ohlow a (suknia koloru „tango" 
ilaftoWatla złotem i perełkami z białą peruką), Raa- 
t o w a  (suknia ze złotej lamy ottoonanowej z białą 
peruka), LeiW ow iozów oa (suknia ze srebrnej ko­
ronki, wachlarz ze strusich p iór cerise). Landauów- 
toa (Suknia biało-srebrna z futrem ), Sabina Bronne- 
kow a (tualeta z fra is mattelasse ze srebrną lamą), 
JSpitzerówna (suknia „orange" z białemi strusiemi 
p ió ram i), Schmindtówna (suknia z łososiowej lamy), 
W . Landesmannówna (crepe georgette koloru orange 
fae złotą koronką i dyademem na głow ie), Genia Gold 
łnannówna (crepe de chine koloru tea rosa), A . Zaj- 
uetnanównk (L ód ż ), Kahanówna (oryginalne kimo- 
* d  japońskie), F isch lerów na (kostyum bajadery), 
iLleinówna (czarna baletnica), Katznerówna (tualeta 
Sos osiowa), Schwarzówna (kostyuim „NoCy Wschod- 
Ittitj" z  czarnej gazy i brokatu złotego), Kennerów- 
!ba (kostyum odaliski z oryginalnym  Wachlarzem 
I  pióro na g łow ie ), Melzerówna (gustowny kostyum 
flArwbfci), Blattówna (czarna aksamitna suknia, ha­
ftowana srebrem), Infeldówma (kostyum imdynki) i 
fcały szereg innych, które wśród tłumów roznawioflej 
gtabliozaości trudno było dokładnie zauważyć. 

 *-*--------

r t -  U PO R ZĄD K O W ANIE  P LA N T  KRA- 
iKOWSKICH. Roboły wiosenne około uporząd 
Iłowania plant krakowskich rozpoczęły się w  
bieżącym roku wyjątkowo wcześnie dzięki 
(sprzyjającej pogodzie. Zarząd ogrodnictwa 
(miejskiego zatrudnia przy oczyszczaniu cho- 
Sdników około 200 dziewcząt i kilkunastu chłop 
fców. Prócz tych robót w  pewnych częściach 
plant sadzi się drzewka, zaś na alejach plan­
tacyjnych postawiono kilkadziesiąt nowych 
Sftwelc drewnianych bez poręczy. Ukończono 
fiuł oczyszczanie i obcinanie gałązek drzew, 

zniaaczone obrodzenia kiom-

tad szajki Mydan mim
W  jesieni ub r. zorganizowana banda opryszków 

dokonała w  okolicach Jaworzna kilku napadów 
rabunkowych z bronią w  ręku. M. in. napadła ta 
banda na Jana Bulińskiego i S. NelienZahla w Ja- 
worzniu, oraz na Agnieszkę Skrajną w Byczynie.

Pod zarzutem tych napadów bandyckich areszto­
wano Konstantego Banasika i Piotra Puzę. Obaj sta­
nęli w listopadzie ub. r. przed krakowskim sądem 
doraźnym i jako niepełnoletni zostali skazani: Ba­
nasik na 16 lat, a Puza na 10 lat Ciężkiego w ięzie­
nia. Podczas rozpraw y wyszło na jaw , że skazani 
byli dzionkami bandy, Której hersztem był Jan Dzia 
dek, a pomocnikiem jego Ludw ik Siga. Podczas 
obławy, przeprowadzonej za resztą bandytów dnia 
mmmmmmm* tu imi— — — — y a  
bów i trawników.

Na plantach dietlowskich zatrudnia zarząd 
ogrodnictwa miejskiego 40 robotników i kilki, 
fachowych sił ogrodniczych. Pod kierownic­
twem insp. Ganzego prowadzone są intenzy- 
wnie roboty około urządzenia chodników, któ 
re rozmieszczone będą symetrycznie z główną 
aleją, biegnącą przez środek plant i bocznemi 
odgałęzieniami. Roboty ziemne doprowadzone 
zostały od ulicy Wielopole do ul. Brzozowej. 
Zupełnie uporządkowane zostały planty aż do 
ul. Starowiślnej, w  której to części posadzono 
kilkadziesiąt drzewek i krzewów. Dalsze ro­
boty potrwają aż do jeshiii br., a przewidzia­
ne po dwóch latach oddanie plant Dietlow­
skich do użytku publicznego zostanie przyspie 
szone o 1 rok, a to dzięki łagodnej zimie. Plan 
ty Dietlowskie otr2ymają wysokie ogrodzenie, 
podobnie, jak planty przy ul. Straszewskiego.

—  O KOLEJ P IŃ C ZÓ W —KRAKÓW. W  nie 
dzielę 1 bm. odbyło się w magistracie posie­
dzenie ściślejszego komitetu budowy kolejki 
wąrkotorowej dojazdowej z Pińczowa do lira 
kowa pod przewodnictwem wiceprezydenta 
Dra Wielgusa, prZy współudziale wiceprezy­
denta Rollego, senatora Adelmana, prezydenta 
Izby handlowej Epsteina, dra Rowińskiego, 
radcy Nycza, tudzież starosty powiatu piń- 
czowskiego Lamola. —  Po zreasumowaniu 
przez przewodnictwo dotychczasowych wyni­
ków działalności tak ogólnego komitetu budo­
wy wspomnianej kolejki jak i komisyi praw­
no-skarbowej Rady przybocznej, referent rad­
ca Nycz przedstawił szczegółowo daty co do 
budowy kelojki i koszta budowy, dalej zna­
czenie kohjki dla aprowizacyi Krakowa, a 
nadto podniósł nasuwające się w tej sprawie 
trudności i wątpliwości. —  Starosta Lamot w  
dłuższym wywodzie przedstawił dokonane już 
przez sejmik powiatu pińczowskiego prace i 
wysiłki, udzielił wyjaśnień co do istniejących 
czy nasuwających się trudności i zapewnił 
obecnych, że sejmik dołoży usilnych starań 
celem usunięcia wszystkich trudności, zwła­
szcza zaś w  sprawie koncesyi na kolejkę i wy  
kupna gruntów. Po wyczerpującej dyskusyi, 
w której zabierali głos wszyscy członkowie 
komisyi, w  zasadzie przyszło do wzajemnego 
porozumienia, tak, że na posiedzeniu pełnej 
Rady przybocznej, które odbędzie się w  dniach 
najbliższych sprawa już definitywnie zostanie 
zadecydowaną.

—  TYD ZIEŃ  TANIEJ KSIĄŻKI. W  sobotę 
28 lutego rozpoczął się w  Krakowie tydzień 
taniej książki, urządzony przez związek księ­
garzy polskich. W e wszystkich księgarniach 
panuje wzmożony ruch z powodu sprzedaży 
wydawnictw po przystępnych cenach, począw 
szy od 10 groszy za egzemplarz.

—  REGUŁ AC Y A ULICY KRÓLEWSKIEJ  
N A  NOW EJ W7SI, przewlekająca się od dłuż­
szego czasu z powodu trudności nabycia po­
trzebnych gruntów, weszła już obecnie w  sta- 
dyum decydujące. Mianowicie gmina m. Kra­
kowa zdołała pozyskać odstąpienie gruntów 
przez 21 właścicieli w  drodze dobrowolnej, 
odnośnie zaś do gruntów reszty właścicieli 
przeprowadził magistrat w  myśl obowiązują­
cych przepisów komisyjne oszacowanie przez 
rzeczoznawców, poczem akta sprawy wraz z 
całym operatem przedłożył województwu kra­
kowskiemu do wydania orzeczenia wywła­
szczającego.

Należy oczekiwać, że roboty około urządze­
nia tej ulicy rozpoczną się jeszcze w  roku bie

1 na 17 lat ilin
25 listopada Siga osaczony w jednym z domów w 
Jaworzniu popełnił samobójstwo, zaś Dziadek zbiegł 
Dopiero 29 grudnia ub. r. Dziadek, za którym roz­
pisano listy gończe, zgłosił się Sam do sędziego 
śledczego w sądzie okręgowym  karnym w Krako­
w ie  i przyznał się w  zupełności do winy. W czora j 
stanął Dziadek przed sądem jtrzysięgiych, oskar­
żony o zbrodnię rabunku. Trybunał na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych skazał Dziadka na 
17 lat ciężkiego więzienia z obostrzeniami.

Trybunałowi przewodniczył sso. Księski, WKrtO- 
wali sso. Podobiński i sso. Ursel, oskarżał prok. 
Gniewosz, bronił adw. dr Pągowski.

— SZKO ŁA „PROROKÓW**. Jak się dowia­
dujemy, w  ostatnim czasie przybyli do Kra­
kowa wysłannicy sekty „badaczy Pisma św.“ 
i założyli tu t. zw. szkołę proroków. Organie 
zatorzy szkoły zabiegają o pozyskanie rfcz- 
niów, którzy-by poświęcili się półrocznymi 
„studyom**, a następnie zakładali prowincyo- 
nalne kółka badaczy.

—  S PR A W A  NADUŻYĆ W  KASIE SKAR­
BOW EJ. Onegdnj donosiliśmy o wykrychl 
wielkich nadużyć w  dziale rent inwalidzkich 
krakowskiej Izby skarbowej i aresztowaniu 
trzech urzędników —  tego wydziału. Jak się 
obecnie dowiadujemy, na zarządzenie władz 
skarbowych aresztowała polieya Romana W er  
nera, Zazimierza Michniewskiego i Edwarda 
Falka pod zarzutem popełnienia małwersaeyi. 
Śledztwo policyjne ustaliło, że wspomniani fo& 
keyonaryusze odbierali pod różnymi pozora­
mi książeczki inwalidzkie od znajomych iae 
w alidów  i wystaw iali na ich podstawie f g t t  
Następnie wysyłali oni pieniądze pocztą I  aa  
ulicy oczekiwali listonoszy, a legitymując 
pożyczonemi książeczkami podejmowali pie­
niądze, Dotychczas ustalona szkoda Jffyoo*I  
4.400 zł. Dalsze śledztwo w  toku.

—  UJĘCIE O PR YSZK Ó W  DĘBNICKKSL
Polieya aresztowała Szymona Popiete L  Sm- 
kermana, Juliana Pacha i Stanisława Bednar­
czyka z Krakowa, którzy dnia 27. Lutego bis. 
wieczorem napadli na przechodzącą uBcą Ite  
ską 17 letnią Magdalenę Sajbużankę z Zabie­
rzowa. Opryszki dopuścili się ua niej zbrodń  
zgwałcenia, a ponieważ broniła się i stawiała 
opór, pobili ją i skopali nogami po calem cier. 
le; po dokonaniu zbrodni pozostawili ją nie­
przytomną na miejscu przestępstwa, gdzie zna 
lazł ją patrolujący posterunkowy i oddał de 
szpitala ś\v. Łazarza.

— RABUŚ PR ZYD R O ŻN Y . Onegdaj odsta­
wiono do w ięzień sądu okręgowego W łady­
sława Momrę, który dnia 17. lutego napadł na 
powracającą z Niepołomic do Podłęża Helenę 
Gwizdkową i steroi yzowawszy ją kilkoma ude 
rżeniami w  twarz w yrwał jej torebkę ręczną 
z gotówką 8 zł i koszyk z zawartością łącznej 
wartości 47 zł 31 gr. Na krzyk napadniętej 
nadbiegł polieyant z posterunku w  Podłężu, 
który przy pomocy okolicznych mieszkańców 
sprawcę ujął niezwłocznie.

— M ŁO D O CIANY OSZUST. Organa policyj 
ne aresztowały pod zarzutem oszustwa nieja­
kiego Jana Stolarczyka (lat 16) z Krakowa 
który usiłował sprzedać pewnej kobiecie śmie 
cie owinięte w papier zamiast materyi.

  Z A M A C H  SAM OBÓJCZY. W czora j wezwano
pogotowie ratunkowe na ul. Murowaną, gdzie Bro­
nisława Patykowa wypiła w zamiarze samobójczym 
większą ilość kwasu solnego. Desperatkę przewie­
ziono do szpitala św  Łazarza. Przyczyną AUBacłW 
samobójczego rozstrój.

—  Z A G IN IĘ C IE  10-LETN IEJ DZIEWCZYNY. 
Zgłoszono do policyi, że w dniu 25 lutego br. wy­
szła z domu do sklepu niejaka S.tachórska Stefania 
tem na w óz tramwajowy, powodując uszkodzenie «a  
tąd do domu nie wróciła.

—  Z D E R Z E N IE  SAM OCHODU Z  T R A M W A J  BM 
Jan Gawlik, szofer hrabiego Obersdorfa z Katowic 
najechał na rogu ul. (^ jarskiej i Sławkowskiej au­
tem na wz tram wajow y, powodując uszkocteenie sa­
mochodu.

— C Z Y J A  ZG U B A ? Dnia 27 lutego br. znalazły 
organa policyi kilim niewiadomego pochodzenia, 
który znajduje się do rozpoznania i odebrania W biu­
rze „pod Telegrafem " p rzy  uh Kanoniczej.
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Z M A R L I :
-  F R A N C I& 3 E K  M A R Y E W S K I, b. bUrm latn 

■u Podgórza, zmarł w  niedzielę dnia 1 hm. Śp. Ma- 

ryewskl urodził się w  W arszaw ie 1848. W  -'oku 

1466 oaicdul zię w Podgórzu, gdzie pracował przez
ji k> 50 lat naprzód jako urzędnik, a potem jako

dy.eKtOr zakładów przemysłowych firm y MauryCy 

B ita ch  W  roku 1882 został wybrany radnym m. 

Pow ró t, i, h w  toku 1900 wybrany burmistrzem m. 

1 jd gó rza  godność tę piastował az tk, przyłączenia 

jWKłjt irza do Krakowa, pot Kem objął godność w i­

ceprezydenta m. K r ikowa. Przez lat 18 sprawowania 

Urzędu burmistrza pracował wytrwale nad rozWojttn 

ipódgórza. W  roku 1900 wybrany został posłem na 
Sójin galicyjski z Okręgu Podgórze— ‘W ieliczka i po- 
IMMał nim aZ Oo rozwiązania się Sejmu przez p rz , ■ 

łączenia G ulicy! do Polski. Jako poseł sejm owy na- 

iaaał dc, klubu dwnokratycznego, a zajmował się 
głoow n ie sprawami miejskiemu i ogólnami gosipo- 
darcM tti w odnośnych komiayaCh. W. czasie wojny 

ri^d auSUryaCki lamiailował go naczelnym dyrekto- 

M B  gaUcy)akiego WV*j«Lfl ;g>o zakładu kredytowego, 

k nuta potoki potwWił tę nominacyę, zamieniając 

f r a k  odbudwwy na Zakład państwa polskiego. D y­

rektorem  tego banku by ł śp. Maryewski aż do ro­

ku zeitóego, do ctaśu, kiedy bank wcielony został 

W flTMfet fuzyi do banku gospodarstwa krajoWego.

^ograab odbędzie się we wtoiiek 3 bm. o 4 pop. 
k Ił J ta  ptWy ul. Jóak Łł h  tej na staiy cmentarz 

| i 4 j W i l .  —-  W  poniedziaellk w południe wszyscy 

M0afu«kyilafalM m. Krakowa złożyli wdowio kondo- 
fetoeffe. Bruydyum  miasta Zatni >st wieńca na trumnę 

900 zł na whiOtnkę w  Podgórzu.

—  SSSE [WE v ó T t«Ł t n, unia 3 marca br. o godz 
t m  wieczorem wygłosi na rzecz budowy Żyd. Domu 
ktaliu iliiiillUU , w Silacu „Solidarności" przy ul. 
& k k H j  ku, prof. dr M. Scborr, Rabin miasta War- 
MMqr. fcdeiyt pad tytułem „ I ł 'a m  —  religia i etyka 

M ** W .«tie najnowszj cłt badań".

WfiEHRTUARY. TEATRÓ W  KRAKOWSKICH  
m m  im . j .  s ł o w a c k i e g o

EWfchcak: gpo. „Saklana góra " ęftZkolz.. WłeCzór

„Taniec o  północy".

l U M t  o e m a c K A  „ n o w o ś c i "

[Wtorek: „P erły  K leopatry” .

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH
W A R S Z A W A : „Zakład o kobietę". Dramat życio- 

t«?y w 10 aktach.
U C IE C H A ; „Sumufun". W ielu i dramat wschodni
U C IE C H  A; „Sumurum". W ielk i dramat v. schodni 

X Pu lą N egri w roli głównej.
W A N D A : „C o  to je-sł mdłość". Dramat obyczajo­

w y w 7 aktach.
R E D U TA ? „M ściciel z za grobu". Ostatnia serya 

C h n  „Y in d lc la " w  10 aktach.
S Z T U K A : ,N iu “ . Dramat życiowy w 7 aktach z 

E  Jaasungsem i Conradtem Yeidtem  w ro li g łów - 
JMj. Ponadto kotnedya 2-aktowa „On fotografu je" 
Z Haroldem  Lloydem.

N O W O ŚCI: „Tajemnica księżnej Romano we j ‘.
Dram ad erotyczny w Mae Murray i E  Lincoln w  ro- 
K  głównej.

NADESŁANE.
2* rithry !

Zdolnej
ekspedyentki

poszukuje firma:

H e r m a n  E P ic  n J ,  Kriktiw, D!etliwika 4 4

F r y k a iy k a  H aH m an & ^ in a  A r o n  H ir z c h h a rn
Ruda rółanieczka Lw ów

tarec - n  w  lutym 1926 r.

Za spertu.

Z  okazy, zaręczyn p. s tai Herschtałó. uy z Chrza­
nowa z p. Hirszem Kauferem z T rzeb in i, gratulują 
Mrdaczn a t>. Beiscbtalowua i B. Ł e  n h c jc tw i■«

Piłka nożna, która u nas dominuje wśród wszyst­
kich gałęzi sportowych powoli wchodzi w pełnię 
sezonu. Na wszystkicn bdiskai h roi się od rana od 
matchów, a wygłodzeni przez zimę graCzt i wiOZo- 
Wie m ogą już dowołi rozkoszować się niemi. Spot­
kania ubiegłego tygodnia, aczkolwiek —- w całetn 
tego Słowa znaczeniu przyjacielskie —  były nader 
ciekawe i Zajmujące i dały już pewien obraz sianu 
drużyn.

Na pierwszy plan wysuwają się kwalifikacyjne Za­
wody Am atorów  z Garbużnią 2:1 (1:0) o wejście do 
klasy B. Jak przew idywaliśmy uległa sympatyczna 
drużyna Am atorów fizycznie silniejszej Garbarni, 
która zresztą na zwycięstwo w  zupełności zasługi­
wała. Gra prowadzona obustronnie w bardzo ży- 
wem tempie Wykazała od początku przewagę Gar­
barni, której wysokości wynik nie odpowiada. Arna 
tOrzy (prawdopodobnie bez trtnjngu, zaw dzięcza ją 
jedynie dobrej defenzywie tak nieznaczną porażkę. 
Atak Am atorów bez pojęcia, jedynie psuł wszelkie 
m ożliwe sytuaCye i wykazał zupełną bezradność. 
Bramkarz i obrona b. dobra. Garbarnia grała sła­
biej niż Zwykle. —  Sędzia p. Molkner.

M A K K A B I— O L S Z A  1:1

Makkab, wybrała na rozpoczęcie sezonu swego ry ­
wala z pierwszej kłaiyt  k tórego miejsce w roku b. 
zajęła. Olsza mimo swego upadku do kłosy B. sta­
nowi nadal jeden z najsilniejszych zespołów B.- 
klaiowych i  posiada pierwszorzędny rnateryał pił­
karski. Makkabi wystąpiła dr pow. izawodow w 
składzie mocno rezerwowym . W  bramce Wystąpił 
Nebenzahł, a którego zauważyliśmy zupełny brak 
treningu Obrona Gold— Schneider I I I .  stała na wy­
sokości Zad mih. Pomoc g ra K  nieźle, gorzej jednak 
niż zwykle. Atak to wieczna choroba Makkabi. 
Olsza wystawiła sw ój najjępszy skład z Lażniakiem  
na czele.

Zaraz z początku podsuwa się atak Olszy pod 
bramkę M ai kabi i  skutkiem błędu obrony i bram 
karza uzyskuje łatvyo prowadzenie. Atak MakJLaLi 
podniecony utratą braimki pracuje wytrwale i w krót­
ce dzięki pięknej kombinacyi Blasbalg— Ohrenstein 
— Goldfluss uzyskuje przez tego ostatniego giOwą 
wyrównanie. P o  pi zerwie obraz nie zmieniony. Mak­
kabi nadal stale w  ataku. Liczne piękne strzały 
Schneidera r. ob ijają się o (poprzeczki. W ynik  nie 
ulega już do końca zm iańii. —  Sędzia p. Stettiberg. 
W idzów  ókoło 2.000.

Heim, piętnastoletni gracz Makkabi, został 
skaperowany przez jeden z krajowych klubów 
tajno-profesyonalistycznych, w  którego bar­
wach wystąpi prawdopodobnie już w  najbliż­
szym czasie. Makkabi stojąc na zasadzie bez 
względnego iuiatorstwa zwolniła wymienio­
nego, nie chcąc stać na przeszkodzie zawodo­
wej karyerze tegoż. Wszystko to dzieje się 
przed oLliczem państwowej władzy piłkar­
skiej. Może przecież w przededniu Walnego 
zgromadzenia P. Z. P. N. nareszcie wystąpi 
radykalnym projektem w  tej sprawie, gdyż 
w  obecnym stanie totbał przestaje już być 
sportem, a staje się zwykłym jat markiem.

Peter Farmer, reprezentatywny gracz angiel 
ski, były trener Wacu wiedeńskiego, obecnie 
gracz Celtic Glasgoy, zostanie prawdopodobnie 
zaangażowany jako trenc Makkabi.

Ilibernians, jedna z pierwszorzędnych dru­
żyn zawodowych angielskich: przyjeżdża w  
czerwcu do Polski na 6 -  8 matchów.

Z kra <u.
O N O W Y M  S Z E F IE  S Ą D U  W O JSKO W EG O  W  

LO D Z I. W  „Robotniku" czytamy: Głośny . autor
austryaokiego aatu oskarżenia .przeciwko oficerom 
I I  B rygady Leipionów, aresztowanych podczas przt 
kraczania frontu austryacku- rosyjskiego i osadzo­
nych w więzieniu pod zarzutem zdrady stanu, p. 
płk. Az tur Ganczarski, został, na skutek inlerpelacyi 
sejmowej klubów lewicowych i wysunięlj ch w niej ’ 
ciężkich zarzutów przeciwko jego działalności pro 
kuratorskiej, przeniesiony ze stanowiska prokurato- [ 
ra w Lublinie na stanowisko szefa sądu wojskowego, 
w Lodzi

Interpelacya, o  której tu mowa, była zgłoszoną, 
przez Z. P . P . S. P rzed  kilku dniami Sejm odrzucił 
niesłychaną pretensye p. GanCzarskiego, aby dwudzie­
stu z gó rą  posłów soc. pociągnąć do odpowiedzial­
ności za interpelacyę' N o, a jakaż jest odpowiedź 
min. spraw wojskowych na ciężkie zarzuty, w inur-
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pelacyi wyszczególnione? Przeniesienie na stanoWw 
sko szefa sądu wojskowego w Lod z i!'! Jest to wprosi 
urągoA isko z interpJUcyi poselskich, a zarażeffą 
znakomity sposób hodowania i uwieczniania wszeis 
kich nadużyć wyższej adminislracyi I :.i)

„G łos Prawdy” p„(iaje, żc p. Ganczarski stara si(j| 
obecnie o ponowne przeniesienie do Lublina ni, 
stanowisko szefa sądu, przyczein infoimuje, że 
Ganezmski jest główn/m właścicielem — kino- kału* 
retu „Corso w Lublinie...

L E K A R Z E  W O JS K O W I Z A S T Ę P C A M I S T R B J i 
K U JĄ C YC H  L E K A R Z Y . Onegdaj dowódca O. K . 
w Lovlzi gen. Jollng W ydał 1'ozkaz wSZyStkiln leku* 
rzosn wojsk owym by nazajutrz przystąpili do praCjf1 
w charakterze lekarzy, spełniających obowiązki 
kasie chorych. W  dn.u wczorajszym  w godzinacn p x  
poudniowych, stosując się do wyżej rzoCkJnego roa„ 
kazu wszyst y lekarze wojskowi objęli praCę w kaaią 
chorych przyjmując chorych.

Jednocześnie z rozporządzeniem generała J.ounga^ 
wydał dyspozycyę iwojewoda Darowski, by lekarz# 
etatowi przystąpili do pracy, lecz c: jak oświadecyMf 
starostwo łódzkie nie chcą zastosować się du fu w y i*  
szego rozkazu.

S Z K O Ł Y  N A  iśW IE żE M  P O W IE TR Z U . EUd« 
szkolna m. Lodzi uci w tliła w  maju z. r ,  uruchomi^ 
dwie szkoły powszechne na świeżem powietrzu, je* 
dną w  pa/ku im. Slaszyca, drugą w parku 3 Maja, 
W  najbliższym czasie nastąpi przydział oddziałów,! 
szkolnych do tych szkół. W ykłady w nich będą prouj 
wodzone, w razie możliwości, w  dwucd grupach. 
Szkoły na świeżem powietrzu maja na celu odbąkf 
żenie klas w gmachach szkolnych, w których waruua 
k.i zdrowotne są nadzwyczaj opłakane z powodu ówm 
razov, ej w  nich nauki.

N O W A  A G E N C Y A  P O C Z T O W A . Z dnien. 1 m arł 
ca 1925 r. uruchomiona została ageneya -pocztowa- IEJ 
stopatia Imielno. Agencya ta będzie połączona z anw 
bulansem Jędrzejów —  Staszów 345.

P O Ż A R Y  L A S Ó W , J AK  W  LE C IE . Łagodn i tea 
goaoczna zima bez znacznych opadów, jest przy czy* 
ną wielu pożarów  leśnych, powstaiych przeważnie d(J 
iskier parowozowych. Ostatnio w  m iejscowości Jam ­
na, kołu M ikuliczyaa We wschodniej Małopolsce 
lasach rządowych ogień zniszczył około 3 hcktarćWI 
lasu. Kompletnie spaliła się sucha trawa i  podszył 
Cie leśne.
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Zm świata.
Zalóii! jnfeBuriMr iasz/iiewskie)?

N a ostatmem posiedzeniu Wielkiej faSzystr»Wskiej[ 
i ady w  Rzym ie postanowiono założyć „m iędzyl.ara* 
ilów kę" faszystowską, która zjednoczyłaby kierunki 
nacyOnalistyczne w rozmaitych krajach. j

Nowa „M iędzynarodówka , do której prawdopoa 
U0'biiie przystąpią Hiszpania, W ęg ry  i reakcyjnoa 
antysemickie żywioły z pod znaku „Action  FranCaise** 
we F rm cy i posiadać będzie w  pierwszym  rzedzi# 
wybitnie reakcyjny charakter. Ostrze je j skierowań# 
będzie, Według twierdzenia włoskiej prasy rządowejj 
przeaiw mason ery,, antyklerykałom i żydowskiej! 
plutukracyi, która opanowała jakoby świat cały sie* 
C.ą swycu banków-, Do niedawną jeszcze faszyzni 
włoski otrząsnął się od w »Zelk itj łączności z rucha"* 
nacyonalislyuzno- antysemickiłu w różnych krajocfat 
Euroip.y. Dbecnie faszyzm  zrzucił z siebie swą iwą 
skę i w y jaw ił swe prawdziwe reakcyjnt oblicze.

D R E W N IA N Y  KONIK PREZYD ENTA  
COOLIDOE A. Świat polityczny St. Zj’odnoczo 
nych przeżywa obecnie niezwyklę sensacyęi 
Prez. Coolidge sprawił sobie drew nianego ko-t 
nia mahoniowego, aby w  ten sposób walczyć 
z otyłością, która daje mu się we znaki skut-1 
kiem siedzącego trybu życia. Wiadomość tal 
dała niebywały żer wszystkim pismom hun?Q-r 
rystycznym.

Szćzjitefn jednak wszystkiego była dysku* 
sya w izbie reprezentantów, gdzie sprzeczano! 
się przez kilka godzin nad tem, czy osoba piec 
wszego obywatela możo być przedmiotem do* 
tkliwych żartów. Ostatecznie zwolennicy zu* 
pełnej wolności słowa zwyciężyli, wobec cze* 
go deputowany Vinson odczytaj w  izbie swój 
wiersz satyryczny p. t. „Sals Hcbbe lIorse“, wt 
którym m. in. napisał, że prezydent idzie w ślaf 
dy k&. W alji może się iego metoda jazdy pr.-f* 
jąć (jak wiadomo ks. W alji często spada a 
konia); pozatem Vinson stwierdza, że koń pre( 
zydenta jest w  Białym Domu tak samo mU"
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lOący, jak jego właściciel. Odczytany utwór 
iawierał cały szereg bardzo złośliwych spo­
strzeżeń.
' 8 Y N , S E N A T O R A  A M E R Y K A Ń S K IE G O  —  O-
teU S T E M . Jest nim major Wood, syn amerykań­
skiego senatora. P. major przyjechał niedawno do 
rlaryża i postanowił nie poprzestać na przyjemno­
ściach, jakich dostarczyć może Paryż przeciętnemu 
H»ywatelowi. Pan m ajor— szuka przygód w różnych 
tpelunkach. Szuka szczęścia przy okrągłym  stoliku. 
;7ygrywa —  lecz ozęściej traci. I ta też przyczyna 
•powodowała nagłe zniknięcie pana majora. LeCZ 
lw a  dni później zjaw ia się w Biarritz. Tu przegrywa 
łbaczną sumę pieniężną, i z  dumą amerykańskiego 
tepublikanina wystawia czek do jednego z banków, 
fcozęśliwy gracz zjaw ia się w banku dla zainkaso- 
pania wygranej, lecz tu ze zdziwieniem dowiaduje 

że podobny pan nie ma żadnego nonta.
P ołicya  zajęła się pomysłowym synem senatora, 

jtó ry  W międzyczasie —  zdążył schronić się do Hi- 
hfranii.

Z giełdy krakowskiej.
Kraków, 2 marca.

SAkcye zniżkowe przy słabym ruchu.
P o  gjiełdzie J>łaCono Za Jaworzno (a 100) 14, (a 

25) 1475— 14.70, dr 16—15.80, Nobel 2.20, Lokomo- 
> w y  0.60—0.61, Len 0.40—0.41.
1 W aluty: N . Joirk 5.18 i jedna czwarta do 5.20 i 
jedna czwarta, Praga 15.46— 15.52, Londyn 24.85, 1 
Wiedeń 7 83 i jedna czwarta do 7.32, Berlin 1.2435 
-4.2375.

JUtcyc bankowe, handlowo I przem.
U
4

T r i n t a k i y a

i 3 III. 37 II.

1 helski 'fiask Przem. '-VIII 0-37 0‘40
, 4 ani. Hipoteczny — --

t  pask  Małopolski 0-33 «—
Ziem ski Bask Kredyt. — —

ą Fewszashny Bask Kred. —
bask  Komercyalsy 1— IV — —
b ssk  Zw. Sp. Zarobków.
!

13 00 12*00

r
| Falskie Tew , HasdU 0-38— C-36 0*30 -  0*40
, 11 audi. Sp. akc. .Jnapez" — —

Vharma*Mag. Jaworsicki* 0-95-1-06 —
C e  w. hau. bracia RoJsiccy — _
‘̂ Polaki Gleb* — -—
Ł eg icga  Pelaka — —
z ie it  aiewaki 1— IV 14-00-13 90 14*05—14*25
t L  GegieJski, Pezsań 676-9-73 0*74—0*75
Faro węzy 1—V. 0-65 Cfc7~0*8b
pAutem oier “ fabr. samouk. _ —
kLcmieaz* labr.staaz.rols. — —
feoUizejewaki# Zakł. Q. t t —
p lrzeb is ia* żel. 0-71 0*70-0*71
£,składy amitiuc. .1 ocisk* — —
_u e tva “ rubryka camesm 17-26 17*60
Klsrazaś kie Żak. Gtór. B.A. 4-86 5*10-6*16

repeta* Tow .duprz.gdr. 1-86 1*W
polska Nafta 6-98-0-97 070-0*71

ekac' Na f t  Sp. akc. — e-s
„O .aea* T. A. — --
I^ tra g *  Frzem. drzewny 1. — --
prezet* t owaz. zakł. bud. — —
feysuykai keazyk.Kiakdw — -•
jlalar. przet. tł. w  Tzsebisi mm 0*75
^ A z o f  i —IV. 0-39 0 * t t -0 * t )
j^Agrockesua* — —
-k raksa* Pizem ysł epiry tJ 1-07— 1.63 1*05-1*00
kab i. cukru w Cuedetowte 4-96-4-90 6*10— 5*25
Cakrewrua Ckybie i. 6-20—9-90 0*16—0*5u
V  t-iaaeckt 1-96 —
f a b r . , ercor. w Cmłelewie _ 0*68

i kiein . w  Sierszy H V 0-12 —
{  k  M. NieaBOjOWakr —

Jaki. kapetuezy w MyńlesJ ------- —
tM te a  a a n u w a k a  a  ea ła  % fe. m »  (P A l )

Cyiry w i - * . j  cm. la*lary SUs4w Z-jsos. trasz. ł»‘ l7  —
k i i j  u e t a --------------- ji.lyczka  zlata M b mureaowka
•—  pożywka uoiarewa 1.81 

Gi.uaii  uetgu u w .  żt»-U7—  Heiasdya tras*. 207'26 
l a z t j t  trasa. M AI jNewy Jork trasz. 517 —  Barył 
aaiu.2WM Praga U u .  1637—  bawajearya traaz. W  71 
Jbjeuaa trasa. VXt—  Włeeky traaz. 20*07 
, a a r i u w ła t  i  aa la  2 k, M. (PAIj

c y n y  w Ueryck. nask o,ar«jielaki Krausa 
— i suk t a a a j u a * )  Lwdw  0-8 i Bask z-w. up

3U. iuzaak  12-66 Pala u 60 Wild tl‘23-----
żiazHit Yiarazawa 4-& 6 ---------- Cegielski *'73 — —
Jirsw. _*50 Parowozy 086 —  —  i. a w tarcia 22*9u
^sgruga 0*31 Belska suita 070 kila i  św iatłe 8"o0-----
Jkmia.aw tu b  suraekewio# 2*40------—  Peciak r2a —
iUuesieweki l * ’0o żyram ew  13' 30 U « u m « w u2a

O M tu «a  a . a . a t w k a  z  a w ia  2  u . (PAT) 
Kwas.ay. Amuteraam itdaab /.agrzeb i Belgrad 1138 
partia reeło orakaaia et-64 Bseapeazi t,«v« rrskaiesit 
a, Gkrystiasia i07aw Kojparuioga UMK JUnulyu oMauu 
iukŁ-ryi iW/ce i.ouyei*ii ziowyJork <w»je Paryż 
M o  i i . * .  2107 £>euu o ie  sztekkelm 19v«U warszaw a 
Mfezó—luOJs z-urycu ikeSb fulary lóżbO Btsigijak.u 
k i j  bułgarskie *ou uariakie ikekis marki maaueckin 
•<i60 aa.roiaklo 2ab0v.u iruBcssui* dees seiesaeiakie

Referat Dr. I. Schwarzbarta o zjednoczeniu organizacji dzielnicowych.- 
Praca gospodarcza w Palestynie. - Dyskusya.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 2. 3 Sin. Drugi dzień obrad zjazdu 

przyn iósł szereg interesujących momentów. Jeżeli 
dyskusya w pierwszym dniu obrad miała poniekąd 
charakter formalny i Wykazała różnice dzielnicowe, 
to po wczorajszem nocnem 5-godzinnem przem ó­
wieniu pos. Grinbauma w  kom. politycznej, nastrój 
na dzisiejszem posiedzeniu się zmienił. Owocna pra­
ca komisyi politycznej pod przewodnictwem dr I. 
Schwarzbarta przyczyniła się do zbliżenia poglądów 
między reprezentantami poszczegódnyon dzielnic.

t
* * *

Na dzisiejszem posiedzeniu w ygłosił pierwszy re­
ferat dr I. Schwarzbart, w którym  stwierdził, że 
dotychczasowe rozbicie organizaCyi syonistycznej O- 
kazało się w  skutkach nadzwyczajnie szkodliwem. 
W czora jszy referat pos. Grinbauma w  komisyi po­
litycznej wykazał dobitnie szkodliwość takiego sta­
nu rzeczy, a przedeWszystkiem skutki braku naczel­
nego autorytetu, w żadnem stronnictwie w  Polsce 
nie widać takiej rozbieżności jak dotychczas w syo- 
nizmie polskim. Panowie Bariieki i Niedzalkowskl 
chociaż niejednokrotnie różn ią się w zapatrywaniach 
posiadają jednak instancyę w yższą, która decyduje 
w razie sporu. W  razie niezgody między p. Glą- 
blńsklm a Kozickim  istnieje wyższa inStanCya, która 
rozstrzyga. Jeśli jednak posłowie Reich, Thon 
i Grinbanm są niezgodni, to brak w yższej instancyi, 
któraby ich pogllądy uzgodniła. W ezwanie do zje­
dnoczenia poszczególnych organizaCyi dzielnico­
wych od trzech lat pozostaje bez rezultatu. W yg ła ­
dzone zostały różnice m iędzy Żydami niemieckimi 
a wschodnimi, polskimi a rosyjskimi, lecz u nas 
towarzysze w jedlnem państwie nie m ogą dojść do 
zgody.

W czora j w komisyi politycznej mówiono na te­
mat, kto jest g łow ą  a kto Szyją ruchu żydowskiego 
w Polsce, czy pos. Grinbaum czy pos. Reich. Jeśli 
pos. Reich jest szyją, to czy on kręci g łow ą czy 
odwrotnie. W  obecnem stadyum można doprowa­
dzić do zjediiioCzenia, ale towarzysze z Małopolski 
wschodniej uważają połączenie się z towarzyszami 
z Kongresówki za niewskazane, gd y ż  w Kongre­

sówce brak w  OrganizaCyi sił inteligentnych, a po 
połączeniu się mielibyśmy obowiązek tych sił do­
starczać. Stanowisko towarzyszów  z wschodniej Ga­
licy i, którzy nie chcą się poddać większości, sta­
nowi poniekąd liberum veto. Trzeba dtoprowadńó 
do tego, ażeby zjazd nasz siał się doprawdy decy­
dującą instancyą. Mamy w organizaCyi naszej trzy 
siły takie, jak pos. Reich, Thou i Grinbaum, któray- 
by razem mogli burzyć wszelkie przeszkody na dro­
dze, ale w  obecnych warunkach diuiżo energii roz­
prasza się na darmo.

Po przemówieniu dra I. Schwarzbarta, wygjtasil 
referat dr Szmorak na lemat: Perspektywy naszej 
Pracy gospodarczej w  Palestynie.

Po referacie rozpoczęła się dyskusya bardzo ob­
szerna i wyczerpująca. M. i. przemawiał w dyskusya 
p. M. Fischer z Krakowa, k tóry oświadcza, Że do­
tychczas stał zdała od polityki i mchu syońskrego. 
ale po zwiedzeniu Palestyny i stwierdzeniu niezwy­
kłych postępów W pracy żydowskiej tamże, Sbd 
się gorliw ym  zwolennikiem ruchu. Odnośnie do pr». 
blemu im igracyi palestyńskiej riOwCa wypowiada 
się za em igracyą organizowaną i  w teHłj^e p W d -  
nem.

Przemówienie posła Grmbaumft 
w komisyi politycznej

W arszawa, 2. 3 Sin. Na wczorajszem  
siedzeniu komisyi politycznej wygłosił |poB- 
baum świetne 5-cio godzinne przemówienie, 
dnym z najbliższych numerów podamy ■Baóięf-. JJfc 
Grinbauma w całości). v

M ów iąc o polityce Koła Żydowskiego, aifUf nli  
Wiał się mówca nad kwestyą, czy K oło  Żydowsfcfa 
w Sejmie powinno Współpracować z prurwicą czy K  
wica, mówca dochodzi do kookluzyi, że Kodo w in a *  
pracować z demokratycznemu i lemeniatm połsktai.

Odnośnie do pracy syonistycznej w kra ju  ptUs. 
Grinbaum przedstawił obszerny program  pracy u*, 
przyszłość. ^

Zasady zagranicznej polityki Anglii
Paryż, %  3 P A T . Chicago Trihune dowiaduje 

się z Londynu, że Chamberlain zredagował memo­
randum, które w najbliższy czwartek przedstawi 
izbie gmin. W  memorandum tem nakreślone są g łó ­
wne linie wytyczne zagranicznej polityki Anglii. Jak 
ktwierdza wzmiankowany dziennik, memorandum 
potępia politykę odosobnienia Aui'_glid i  podkreśla

niebeziplieczną sytuacyę Europy wobec przeWag? 
strojów odwetowych Niemle®, które dalej są nie 
brojone. Dalej memorandum stwierdza, Że w s tą ­
pienie Niem iec dla L ig i narodów musi być uzaledh 
nione od zgody Francyi, której Anglia musi ndzftp 
lić gwarancyi przeciw nowej inwazyi,

Staaowisko Anglii w sprawie paktu gwarancyjnej#
Londyn, 2. 2 P A T . Telegrapfa Cotap.: Stanowisko 

Anglii w kwesty i bezpieczeństwa jest następujące;
1 ) Opróżnienie Kolon ii zależeć ma od wypełnienia 

przez N iem cy postanowień traktatu wersalskiego;

2) N iem cy mają w najkrótszym czasie naprawić 

szkodyw ynikłe z ich uchybień wobec przyjętych zo­

bowiązań;

3) ogólnego problematu bezpieczeństwa nie mo­

żna łączyć z punktami powyżej przytoozonemi.
Problem  bezpieczeństwa jest następujący:

*  --------  -  ■iiiuuii------------------~ m l----  — '

21000 włoskie 2840 jugosłowiańskie 1134 norweskie 
10850 polskie 13548— 18640 romańskie 340 szwedzki# 
18866 szwajcarskie 13616 hiszpańskie 8810 czeskie 
2' 8 t węgierskie 9740 tureckie 86700.

i s p l w y  I c lu c y j s s -  Austr. renu ker. 3'6 renta
lutowa 4‘7 losy tureckie 409 — Bodeakredit 216— 
austr. zakł. kred. 160' —  koleje austr. 419- Jtelej 
poładn. M*4 Alpiny 877- —
Zieleniewski 190 — Silesja 131/2 Galicja 1360—  
Marsza *7- Bank MałopoL — - Bank hipot, $-2 —
i ertlnnd cement >20' — Nafta 162 —  — Browary
lwowskie 138 Tepegc 24------

*  *  .*

Zurych, 2. 3 P A T , Paryż 26.75, Londyn 24.79 i 
pół. N ow y Jork 52.02, Belgia 26.20, W łochy 21, .Hi­
szpania 73.80, Holaudya 208 i trzy Czwarte, Berlin 
1-23,5, W iedeń 73.35, Sztokholm 140 i  jedna czwarta, 
Oslo 79 i jedna czwarta, Kopenhaga 92.95, Sofia 
377 i pół, P raga  15.45, W arszaw a 100 i jedna czwarta 
Budapeszt 0.72, B ia logród  890, Ateny 825, Konstan­
tynopol 2.65, Bukareszt 2.55, Helsingfors 13.10, Bu- 

Aisca 97 i jedna czwarta.

1) W zajem ny układ między zachodnimi aliantami 

a Niemcami;
2) wzajemne zobowiązanie między angielskim, łkas 

cuskim i belgijskim  Sztabem generalnym;

3) system informacyi wzajemnej.

W e l i a  lazła i i  krze a n t t i
Moskwa, 2. 3 P A T . Z Mariopola donoszą o  ka­

tastrofie jaka się zdarzyła na morzu Azowskietn. 
Kra morska ruszyła, unosząc z sobą znaczną ilość 
pasażerów i rybaków, jadących na saniach do Ta- 
ganrodu i Bordiańska. Trzeci dzień oczekują cmi 
pomocy. Ilość ofiar jest nieznana. Na pomoc wy­
słano hydroplany. Ludność przybrzeżna tłumnie 
gromadzi się nad morzem w oczekiwaniu wiadomo­
ści o  dotkniętych kulaslrofą.

H afistre lilie  skBfk] m esie iia  ziimi w A n n y i i
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 2 .3 (D .) Z Nowego Jorku donoszą, że 
wczoraj dało się odczuć w  Nowym  Jorku przez 2 
minuty trwające trzęsienie ziemi. Z szeregu miast 
W St. Zjedn. donoszą  o sposlrzeżonem tam trzęsie­
niu. W  City nowojorskiem  z powoda trzęsienia 
Ziemi zginął jeden Człowiek.

Ottawa, 2. 3. P A T . Reuter, z poWodm OnegjdajSZe- 
go trzęsienia ziemi, zawalił sdę dach pewnego ko 
ścioła. W  Montreal zniszczone zostały linie telefo- 
tuczne, również w pewnym kościele wybuchł pożal 
Szkody powstałe obliczono w przybliżeniu na wiat 
■tysięcy. dolarów.
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PRZEWODNIK HANDLOWY.
a r > ~ k M iy  a o s p -  I

ządztiia  kuchenne, do- 
uiowe i . ólne nowożci

J l »  S A T 7 L F R
k l ( , D \  M

Tel. 1162. I jL 1162

I s i t k f r i M i c h n l h ł  j

mr
M M i i i i ł k t L  

WsttłkioApnty
Sjincbiut jhl^

e nn r  * . . w i ł
**  j *  - *m aW M iy<^ lrW]>-7 a *
*U W >» U K  U  U IM  — 
■M]Mk ~  - Ł 11 i

mfiibww' &mi
^ l i M ł  I W jte  flrofala 71

r r . n m ]
M h U O  M W U i a S U

l i k O t i L U M
O L  F L O R Y J lftS K A  8 .

‘ leiŁTIWMWY ]
*▲▲▲▲▲▲▲
^ R T E P J k Y

PIANINA
FISHARMONIE

Skład

m  S H I I I R E I1
fe  L r ,  ul. Suwka S. Tli. 4łSS.
Se*)«i u iiłi U II mini«. lyWr tłnjc,.

▼ Y ? W ? v ¥
| g iJA I-fE K Y *  i
fT & w a jr  n lan Ł , poficze- 
I *■ char,.' trykotaże, bi. lizną 
karety, kał h « ,  inieguwce

n  . , D itd o n J u  45. 

i  K o n f e h c y a  |

AM B B 1
pMeCa z 607

I  k e i ł | u . y
Kraków, ul. brodzk- L. 4.

I H E B l E 1
Sty low e, luksusow e
etc. ’ . M d K N fe , FraitSw 
Szpitalna L. 4. le i .  1071. 
R o i zał. 1860.

Meble stalowe luksuso­
we, biurowe, óel-oracye 

wnętrz poleca H. neazow* 
ekt, h i akótr, l a t y  Rynek 1,

Telefon 419G.

1 M A S K I  j

buluwe i charakterysty­
czne, ordery kotylionowe. 
Wiktor Wandemr, Kra­
ków, ulica Szewska L. 21

| M A C Z .  K U L U L W H g  ]

Je Z ll riBRTIG
W  j , ul. Szewska S. Ttl- 3214.
puleea hurtownie i c^ęSiJowo na* 
ox>nl« kucheaiie 1 reataarasyjna 
traiiłkl, rontfle od pół—ICO U  

marki 9 F IN X

Nakrycia  alełowe Alpaaca. W y­
roby sło ltw o  E u k i l i a .  O k u ia  
meblowe i budowlane po canacb 

konkurencyjnych.

U n ia  H a n d l.  „ M o t a ł "  
K r a k ó w ,  D i® . j L  a a .

Tita fo n  K r. 4661.
H urlow nia  w yrob ów  matalovryo!i 
S pacja loość: Naczynia alneil' 
niowa i err.aliow.uic. W yłączna 
sprzeda* i fabryczny skład na- 

eayń tuual. u a rk t

„ U n iw c r s u m * *  biuro 
inżynierskie, Kraków, ul. 
s w. Marka 25 poltca w w iel­
ki® w ybone radioaparaty 
odbiorcza, lampki katodo­
w e  i części składowe

[ S Z K Ł O  |

W s l i f l e r n la  szkła i luster 
K .W p ro n io c k l ,K ra ­

ków-, pl. Szczepański L. 7 
Lustra m sb lo r., szyby 
automobil. 1 latarń, szyby 
lustrowa okienne półlu- 
sliow e i ornamentowe. 
Odnawia stare lustra.| P C  (C E S  A N A  |

j u c i  U ( ,  kryształy,szkło 
*  i lampy poleca:

N .  S t a C t e r  K r a k ó w
Groezlu L. 39.

L U S T R A  znablowo,
S Z K L Ą  szlifowana poleca tanio 

w ytw órnia  luster

B r a d a  K a lim  r ,  [n il,. 
S ta ro w iś ln a  6 9 . Tel. 2152,

p ierw sza  małopolska fe­
bry ka zwierciadeł i  szh- 

fierniu szkła bp. z ogr. odp. 
Kr-ków, Grodzka 60, Telef.
4078 i 4225, poleca szyby 
i lustra szlifowane po ce­
nach przystępnych.

P A P I E R  f

Grfinspan S Gerber
febr. fc Vad p ipicru i tektur 
Plac N ow y 7. — Tel. 4400

i R A F I O  |

mABj OSWIAT
K ra k O w , O r e d ik a  a a
Wszystl o na < kłaazie po 

najtańszych cenach.

| S P E D Y C Y A  |

f r s . .  v ia  bp. tranbportow. w Biuro spedycyjne oL 
Gradzka 60, Tel. 4078.

L  g g g j
SPECYAUST
eziifierz brajte w dobiera fachowi 
wg. zarostu, najteaaao b r i j t  
od  5 -7 x Ł  i .  M Y » K O V  
K r a k ó w ,  D la t lo w a fc a

[ jjjjjguT
U fą g ie l 1. iki,
**  i dąbrowiecki 

cza wagonowo
Pelska S y l lU  W w lw ą !  
u L  A n p  . >  P o t o c M e g e S J

Te I. 4075.

j i T o T O ,  I R I W O l  

Wialkl wybOi
Zegarki, brylanty, perły,
i wyroby srebrne napar 

niej poleca: 
GULDSTEDi 1 * RilluirRGI
Kraków, al. Baiaya dala m
róg Dietla róg  Dietla * ■

REKLAMA 
d ^ w e n l q  

:: h k H d lu  :
▲▲▲▲AA ▲▲]

DANCINGI DOMOWE
■ i n l a  «w l» to w » j u r k i

aa iC W O M  „Wla M i t w i  wólce"
rQŁOSSWEGO M I T

Gram ofon tan najnew sidj konstrukayi
(systan R A D IO  a podkładką aaikrofonową),------- - ćyyfc

THE 6RAM OPHONE Co. L lm ltod, LONDON.

w«,e..»PI"cte -i-. w JO^EF WEKSL5R
w ybór płyt. rów a lei ±ydowakich i hebrajskich kantorów !

R o z b n b l a t t a , K W A R T iN A , s i r o t y . K r a k ó w ,  fhfjaoslu 25. L w ó w ,  Sylstuki 2.
Wialłti

Ostrzegam.
/Rtd aabyułetb weksla przezemnle podpisanego, wy- 
• lu w riM fo aa kwutp A  170, płatny 18 marca 19 25 r. 
fttuLai taa _ n l a . . po«ztą p. F. K incbow i, Kraków, 
v M c « U i  44, którego tan u  Jak twierdzi nie otrzymał.

fkawa Z a if ir , Dąbica.

HURTOWNIA
pasów transm. 
węży, szczeliw

UH ..ZENIT11
Sp. z ogi. cap.

Kraków, Szpitalna 7« Tel. 4231.
Pasy skórzana i wielbi., szczeliwa, 
fum y, azbaaty, wala, pity l «. p.

Początkujący adwokat 
przystąpi lako spólnik

do uobrza prosperującej kanceiaryi 
adwokackiej.

Zgłoszenia pod „Spółka" do Admin. N. Dz.

r ?  vrT T m y m m T

KUNER0L
Czysty L00°/o jadalny tłuszcz roślinny 

z orzechów kokosowych

W t a n i t i i l :  H E I M  WMill M u r ,  M i s k a  l
Słuiace 

Ibony do dzieci
pOlłeS

Barta E iS iN B I R t i
h urn pośrednictwa pracy

litam i. 3 ttiaTUil. 1165

Konwersatya hebrajska!
M m  layii^M Ri^ u d z i l i a  i e k Cy i

■  D f t i l n a r P I n B Y  J ^ ry k a  i literatury

r.GbrcItklai oraz blnllii I Talm udu. 
Barka Joselowteaa 9.

inm Ł j }
UoiawalDlai osob itt/  %r*a a
kaitą odroczenia, wydane prz«z 
Dyrekcyę Policyi i P. K  U w 
Krakowie na nazwisko ManryoV 
Lebwohl |

Drairłvkint lub praktykentUa ?
rlQ KL|lflu l potrzebny do R łu ii 
leebnlotnago. W ymacane biaoie 
pieaaia na maszyula, po polska 
i niemiecku. Z fłoszen ia  plssm&ą 
pod „Odbudowa* w b iu r it  ,Ruah1 
Szczapańska 9. 4§I

Zawiadaaiaoi 11  otworzyłem  ln-*
kład pdanwanla, guwroWaida, 
ażurowania i lamborowaaia. W y­
konuję rdwalaż hafty rfecznd, 
L. Ring, Sławkowska 11,1. p IM

aatynki do l«ddV  
olaod Henryk Korolittaser^ Krp

114

Nskrycis * ipak° ^ * ’

SolaoA Henr. 
ów, Krakowska 4,

f j lu  biurowe z praktyką polMa 
JMj Biuro pośrodalotwa prac# 
przy Stow. Zyd Słuah. U* J,
„OgciskO’* w Krakowie, Z ta lo n ił

FABRYKA*
mm  u bLn ia rc fi

w  /achodnirj Malopolsł/S 
odda wy.ączną sprzedaż 
na okręg rzeszowski. Zgło­
szenia poJ .K łos* de Biuru 
ogłoszeń Feliksa Siattera, 
R -nek gł 8. ■' /7,

BA2AM WCNtCkl 
Krakdw, aynalt ył,1l
poleca w  wielkim vyt.e fza  
korab brauzoletki. uru z- 
ki, artykuły podarunkowa 
hurtownie i czę£ :lowo.

r i e W H e e B E R * * ® * N B B B m B H H 1 1 — lllilillIII— i W f l l W U D

.  Łaźnia Rzymska w Krakowie Telefon 241Ó M{
I  otwarta codzienni- z wyjątkiem niedziel i świąt od godziny «  rano do 1 w południe i od 3 popołudniu do 8 wieczi.r.

Jedyny Zakład kąpielowy urządzony z komfortem.

Łaźnia patowa:
dla b a n ó w  aoa_ion lis z wyjątkiem poniedziałku I czwartku popoł || k i l  P a  A  w każdy poniedziałek i e r  u tek ód godziny 3— 8 Wieczór.

—. W anny d la  Panów  I P a *  dodziannla.
Zak ład  kąplalowy Obejm uje wanny (z bielizną > nydłem> p e u w k ą , b u e n y , natryski d t p łe  I zimna
żądanie inasi lu d l le i  suche parów ką. Fryzyer na miejscu wykonuje manleure 1 pedicureNakladean ( S i  Sp. Wydawn. Bad. Nacz. Dr. Ign. Schwarzbart, Ret. odp, Dawid Laeerj Ko\va Drukarnia Siennikowa, U.żeśrkoWćjl,


